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Ćeny ogłoszeń
sa >\ farsz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tek stem  40 gr. Oglo 
gżenia tabelarycz­
n e  50 proc., a św ią­
teczne ‘25 proc. dro- 
ie j. Drobno oglo- L 
gżenia po 10 groszy |  
Dla poszukujących g 
pracy 5 gr. sa wy- 8 
raz. Najmniej 1 zt. I  
Za lasirzeżenie m ie j s s a  k  

tiolicza sie 2S'l/»
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Major Karpiński leci do Australji
Wczoraj nie było żadnej wiadomości o przebiegu lotu

WARSZAWA, 22. 10. Wczoraj ru 
b o  major K arpiński rozpoczął wielki 
raid Warszawa — Melbourne w A u ­
stralji.

M ajor K arpiński wystartował do 
lotu o godz. 6.32 z lotniska wojskowe 
go na Okęciu.

Start odbył się pomyślnie przy 
sprzyjających warunkach atmosfery­
cznych. Również na trasie panują 
pomyślne warunki dla lotu.

Jako pierwszy etap wielkiego 
raidu przewidywany jest Stambuł, 
gdzie mjr. Karpiński spodziewał się 
jeszcze wieczorem wylądować.

Majorowi Karpińskiemu towarzy­
szy mechanik Rogalski.

Na lotnisku na Okęciu mimo 
wczesnej godziny zebrało się liczne 
grono dziennikarzy oraz przyjaciele 
lotnika. Między godz. 5.30 a 6.30 po­
czyniono ostatnie przygotowania.
• Samolot został jeszcze raz podda 

ny dokładnym oględzinom.
Mimo znacznych zapasów' benzy
(około 1000 litrów), przeznaczo­

nych na zgórą 20 godzin lotu, aparat 
wzniósł się szybko, szybując na po­
łudniowy — wschód.

Polen. Wszystkie części aparatu  i 
silnika wykonane zostały w kraju. 
Plato wiec pochodzi z lubelskiej fa­
bryki samolotów Plage — Laśkiewicz, 
a motor z Państwowych Zakładów 
Lotniczych.

„Niebieski P tak “ może odbywać 1® 
ty  25-godzinne biz lądowania, gdyż za 
pas paliwa, jaki można załadować wy­
nosi 1.100 litrów. N a pokładzie umie­
szczono najrozmaitsze przyrządy do 
lotów t. zw. „ślepych1*, a więc we mgle 
i wśród nocy.

Trasa lotu Warszawa — Melbourne 
prowadzić ma z Warszawy przez Stani 
buł i Aleppo do Bagdadu.

Z Bagdadu trasa prowadzić bę 
dzie do Kalkuty, dalej przez Ran-, 
gun, Bangkok, ponad wyspami Ma 
lajskiemi do portu Darwina na wy­
brzeżu australijskiem, a stam tąd już 
przez Charłesyille do Melbourne.

Pogoda nienajlepsza
WARSZAWA, 21. 10. Na odcin­

ku dd Lwowa w .czasie lotu bvło no

jest
nosi

Samolot mjr. Karpińskiego 
pomalowany na kolor niebieski i 
miano „Błękitny ptak1*.

Mjr. Karpiński wiezie ze sobą 
czarkę z wodą z Wisły, którą przekaże 
ośrodkowi polskiemu w A ustralji. W 
drodze powrotnej mjr. Karpiński 
weźmie ze sobą urnę z ziemią z góry 
Kościuszki na kopiec Marszałka P ił­
sudskiego na Sowińcu.

A parat „R X III  D11 z motorem 
Polskiej pr°dukcji W righta, nosi 
znaki: S. P. A. J . T. obok niego istnie 
je  napis: Aeroklub R. P. W arszawa—

w m m

i f
:

P r e z y d e n t  F r a n c j i  L e b ru n  z a p ro s ił to R a  m b o n ille t  k o rp u s  d y p lo m a ty c z n y  n a  p o lo ­
w an ie . Z d jec ie  p rz e d s ta w ia  m o m e n t o d d a n ia  s t r z a łu  p rz e z  k s ic e ia  Monaco.

Zdemolowany salon w poselstwie czechosłowackiem
BERLIN , 21. 10. Wczoraj rano w 

poselstwie czechosłowackiem w Berli 
nie miał miejsce incydent, który wy 
wołał powszechne komentarze.

Trzech młodych ludzi zjawiło się 
w poselstwie czechosłowackiem i zażą 
dało widzenia się z posłem.

Odpowiedziano im, że poseł jest 
nieobecny i wobec tego nie może ich
przyjąć. _______
BHWWBHI 111 II III lllll i—— —Mi

Balon niemiecki opadł  
pod Białą

BIAŁYSTOK, 21.10. W odległości 
4 kilometrów od Białej Podlaskiej, we 
wsi Lewki - Kotki wylądował balon nie 
miecki „Paul - Berman11.

Pasażerami jego byli dr. W ersin i 
inż. Wiese, którzy posiadali wizy z knn 
sulatu Rzeczypospolitej Polskiej z W ro 
clawia.

Lotnicy, zabrawszy powlokę balonu 
odjechał: do Warszaw w

Niem cy manifestują przeciw ko gnębieniu
(PAT). Żandarmerja czeska areszto- 
skiego gimnazjum realnego w Orło- 
wej Rudolfa Pionka, pochodzącego z 
Końskiego na Śląsku n/Olzą.

Aresztowanie odbyło się w asyscie

Trzej przybysze odpowiedzieli n i  
to wymyślaniem na Czechosłowację, 
zarzucając władzom czeskim, że gnę­
bią miejscowych Niemców. Na-

salostą pnie zdemolowali urządzenie 
nu i wybili kilka szyb.

W ezwana policja aresztowała ich.
Odmówili oni jednak podania swo 

ich nazwisk, oświadczając tylko, że 
są niemieckimi obywatelami Rzeczy­
pospolitej Czechosłowackiej.

Nikt w poselstwie nie zna wino­
wajców'. _

SUROWY WYROK.
MORAWSKA OSTRAWA, 21.10. 

Sąd w Opawie skazał Helmuta R icb 
‘ Niemce, obywatela z Czechosłowa- 

na 2 miesiące więzienia

licznej żandai merji.

chmurno i padał drobnyI deszcz. 
Chmury nisko, -na wysokości cl 300 
do 500 m. Widzialność jest dobra, po 
garsza się jednak stopniowo w miarę 
oddalania się od A arszawy spowodu 
powstania mgieł. Za Lwowem, w kie 
runku Rumunji wieją silne wiatry po 
łudniowo — zachodnie. Dzięki tym 
wiatrom mjr. Karpiński będzie mógł 
zyskać na szybkości i przybyć o pół 
godziny, a nawet o godzinę, przed ter 
miiiem do Stambułu.

Może Seci dalej?
WARSZAWA; 21. 10. Wczoraj do 

godziny 10 wieczór nie doszła do 
Warszaw y żadna w iadomość o przebie 
gu lotu mjr-a Karpińskiego.

Nie w ykluczone jest, że dzielny lot 
nik leci dalej i zamierza wylądować 
dopiero w Bagdadzie.

Byłby to jeden z trzech gigantycz­
nych lotniczych skoków' Warszawa 
— Bagdad, drugi Bagdad — Oaraeki 
a trzeci Garacki — Melbourn, które 
zamierzał wykonać mjr. Karpiński.

Mała pociecha
i mały zaszczyt

NOWY JORK. 21.10. Jako datę 
stracenia Brunona Hauptmanna, mor­
dercy małego. Lindbergha, wyznaczył 
sąd dzień 16 listopada.

Otórońca Hauptmanna dokonywa o- 
becnie rozpaczliwych prób uiatovrania 
jeszcze swego klienta.

Wczoraj Hauptmanna _ odwiedziła 
w j go celi żona. W izyhr jej trw ula zgu 
rą godzinę.

Zabójca małego Lindbergha będzie 
pierwszym delikwentem, na ktori m 
wypróbowane będzie krzesło elekt i y-. z 
ne nowego systemu. Konstrukto ow ii- 
go krzesła dowodzi, że śmierć na ni. m 
następuje wr przeciągu S sekund ru re i  
nie I) *:boleśnie.

OBNIŻKA STOPY PROCENTOWE!
GDANSK, 21. 18. PAT. Ź dniem 

21 hm. Bank Gdański postanow ił obnt 
żyć stopę dyskontową z fi — 5 proc. 
stopę zestaw ową z 7 — 6 proc.

Z frontu abisyńskiego

sa,
oj i i koszta
sądowe za to, że powitał pochód 
czeskich socjalistów 1 m a j a  podniesie 
niem ręki i okrzykiem „Heil H itler .

Nowa małoletnia  
ofiara

MORAWSKA OSTRAWA, 21.10 
wala 21) bin. 1.5-letnieg© iieziwa pw-

PARYŻ. 21.10. O sytuacji na fron­
cie w prowincji rl igrę uonoszą. .o n. 
Santini przeszedł, pozycje strategiczne 
na południe od Adigratu. Ivon us aw 
bylców pod wodzą gen._ P im o-R nuh 
okopuje się przed Entłscio, zas 
gen. Maravigna przed Ausum. (ul-iy 
f-;,i • si< i. dvnie l ez pi zerwy wywiady 
l o t n i c z e 'włoskie na caloj linji od As«ao 
do rzeki Setit, na przestrzeni 1300 kn.

A DDLS ABEBA, 21.10. Władze v ło 
skie w okupowaliuj części prowincji T i
gre usiłują pozyskać sobie względy du- ......
chowie/ust w a koptyjskiego. Ofiarowa- niepodlrjrioM

no więc znaczne sumy na odbudowę ka 
tedry w Aksum i zapowiedziano dota­
cje na budowę nowych kościołów'. Jed­
nocześnie kapłani koptyjscy w' Ad.lis 
Abebie zagrzewają wiernych do walki 
w obronie niepodległości. Księża wy­
głaszają w tym duchu kazania we wszy 
stkich kościołach. Należy zaznaczyć, że 
do tych patrjotyczn. wystąpień przy 
łączyło się także duchowieństwo n.u- 
zulmańskiei, chociaż liczba Mahometan 
w stolicy jest stosunkowo nieznaczna. 
Muzułman! w Addis Abebie mają wz.no
sie modły i pościć w ciągu 3-eli dri na 
intencję powodzenia arm ji w walce



Sir 1

Skończmy z „szarym człowiekiem”1
i nie przechylajmy szans na rzecz jednych wbrew drugim

kraju

Prezes Zw iązku Przem yślu  Włó­
kienniczego w iPaństwie Polskiem , so 
n a to r H eim an Ja reck i zamieścił na 
lam ach jednego z czasopism  gospodm 
czych artyku ł, w k tórym  k ry ty k u je  
p rzy ję ty  u nas kurs na t. zw. szarego 
człowieka, którem u przeciw staw ia 
kurs na „zdolnego człowieka" p rzed ­
siębiorcę z en erg  ją  i rozmachem, k lo ­
ty  z odpowiedniej dla jego działań 
atm osferze mógłby się wznosie na wy i  
sze szczeble rozw oju z korzyścią dla 
całego gospodarstw a.

Zasadnicze jego rozum owania przy 
taczam y:

„Jedyuem  słusznem  nastaw ieniem  
gospodarczej powinno być:

cia żadnego innego sposobu ustalenia, 
kto do „najlepszych" należy — niem a 
i być nie może. Nie należy u trudniać 
w ybijan ia  się elity  gospodarczej na 
naczelne pozycje życia, w prost prze­
ciwnie: trzeba .temu procesowi zosta­
wić wolny bieg, należy stw orzyć n a j­
pom yślniejsze w arunki dla klarow a­
n ia  się uzdolnień gospodarczych. 

RÓWNA M IARA.
Ja k i płynie wniosek z całości tych 

wywodów? Nie w yodrębniajm y grup, 
k tóre się uważa za pożyteczne, nie

przechylajm y szans na  rzecz jodnych 
wbrew drugim  przez poparcie pań­
stwa, stw órzm y ram y praw ne możli­
w ie stałe, w arunki wożliwie równe, 
w których zdolności i ta len ty  m ogły­
by się poruszać. Stw órzm y atm osferę, 
w  k tórej sprawność gospodarcza była 
by pew na nagrody, a tysiące i setki 
tysięcy zdolnych, rzutkich , pom ysło­
wych, ak tyw nych ludzi zacznie dzia­
łać A pełnią swoich sił i popchnie n a ­
przód naszą m achinę gospodarczą, 
k tóra grzęźnie teraz w m arazm ie".

    —  —

KTO W Y G R A Ł L O T E i iJ i?
frontom  do spraw nego gospodarza,
'do zdolnego człwieka. N ie to jest 
istotne, czy m ały, czy duży, czy sza­
ry. czy,barw ny, ale czy twórczy. Miej 
see jes t i d la dużych i dla małych, 
ii dla harm onijnego rozwju 
gospoadrstw a koniecznein jest, aby 
istnieli jedn i i drudzy, aby skala roz- 
aiiaru przedsiębiorczości była duża i 
yóżnoiita w edług -rzeczyw istych po­
trzeb życia.
V M USZĄ POWSTAĆ W A R U N K I.

W eźm y przykład: spraw ę handlu. 
Odczuwamy w ielki b rak  należycie/po­
staw ionego handlu. Chodzi o stw orze­
nie gor Dużo się mówi o racjonalizacji 
handlu. Powiedzmy sobie w yraźnie, 
n ik t n i e -potrafi go-wyczarować z p u ­
stki. Musi on urosnąć organicznie, mu 
sf pow stać z małego kupca. Ale stać 
się to może ty lko o tyle, o ile „mały 
będzie m iał swobodę przedzierżgm ę- 
cia się w „wielkiego". I  to n ie drogą 
przyw ilejów , nie drogą tw orzenia kom 
p an ji monopolowych, nie drogą końce 
s ji i koncesyjek, ale w trybie n a tu ra l 
nego rozwoju. T rzeba stw orzyć wa­
runk i dla w zrostu zdoluogo, a  chwilo­
wo małego kupca. Równomierne po­
p ieran ie  w szystkich m ałych tak  sa ­
mo nie da korzyści, jak  popieranie 
wielkich. Niewiadomo zgóry, k tóra 
form a hand lu  jes t najlepsza. Trzeba 
stw orzyć równo w arunki dla w szyst­
kich, bo to jes t równoznaczne z fro n ­
tem na zdolnego kupca, gclyż w rów ­
nych w arunkach  tak i kupiec au tom a­
tycznie w ysunie się na pierw szy plan,
' o ile jes t to gospodarczo korzystne, 

■mieni się sam  na wielkiego.
PRÓBA ŻYCIA — DYPLOMEM.

A p ara t gospodarczy może u trzy ­
mać swoją żywotność i sprawność, 
tylko p rzy  odpowiednim składzie lu ­
dzi, k ieru jących  poszczególncmi ob­
iek tam i gospodarczem u Chodzi o t-i, 
aby istn ia ł system , k tó ry  w niezawod­
ny sposób w ysuw a n a  czoło rzeczyw i­
stą  elitę gospodarczą. Poza próbą ży-

Posiadłości kolonjalne
państw europefskich

Gdy w A fryce leje się krew, nie od 
rzeczy będzie podać kilka liczb doty­
czących posiadłości kolonjalnych 
państw  europejskich.

W łochy, m ające zaludnienie o gę­
stości 139 m ieszkańców na 1 kw. kiło 
metrze, posiadają  kolonje o obszarze 
2.260.000 kim. kw. z ludnością liczącą
2,253,000.

F ra n c ja  z ludnością 76 na  1 kw. ki 
lornetr m a 11,977,000 kw. kim. koloni] 
z ludnością 64.262.000.

W. B ry tan  ja  z zaludnieniem  liki 
na 1 kw. kilm. ma kolonje o obszarze 
M.737,000 kw. kim. z ludnością liczącą 
4“4.r'.ri:Y).Qt)0 m i eszkańców.

H oland ja  z gęstością zaludnienia 
245 osób na 1 kw. kim. posiada 
2.041.466 kw. kim. kolonij z ludnością 
liczącą 60.823 757 głów.

H iszpan ja  z ludnością 48 głów na 
1 kw. lam. ma kolonje o obszarze 
384.134 kw. kim. z ludnością 1,260 tys.

B elg ja  m a w m etropolji 266 m ierz

I tańców na 1 kw. kim. a obszar jej 
COlouij wynosi 2.437.000 kw. kim. z 
tidnością liczącą 12,437,230 gów.

P o rtuga l ja  z zaludnieniem  78 o- 
aób na  1 kw. kilometr. ma  w kolo- 
M acii 2,069,863 kw. kim,,, na których 
mieszka 8,360,000 mieszkańców.

(Bez gw arancji).
W iększe w ygrane w 1-ym dniu ciągnie  

nia padły na num ery:
20.000 na nr. 163761
10.000 na nr.: 85211
5.000 na nr.: 35016
2.000 na n .ry: 11590 113325
500 na n-ry: 31520 64950 7021*2
400 na n-ry: 10742 13470 19514 39616 466',>6

79289 139422 156879 172637 179289.
200 na n-ry: 864 29970 39966 41976 53760

73833 80603 85468 94122 101266 143274 163681 
179200.

150 na n-ry: 36S3 4861 14635 16253 23579 
w:- ’! 33115 34075 35823 39254 39451. 44510
45840 45155 47297 56894 60239 65849 648S9
70071 71519 83349 91252 100804 101604 105688 
115546 116828 117726 123238 136758 137611
140955 147298 156435 188385 172064 1S2A3
188901.

Zl. 25.000 na nr. 16467.
Zl. 80.000 na nr. 11471.
Z l 10.000 na nr. 146514.
Zl. 5.000 na nr. nr. 8409 36916 157147.
Zł. 2.000 na nr. nr. 59S0 92284 123732.
Zt. I 600 na nr. nr. 89662 120188 143537

193607.
Zł. 500 na nr. nr. 23212 69415 70610 10129.
Zł. 400 na nr. nr. 20858 36939 66991 105370 

152129 158374 162853 180691 183417.
Zł. na nr. nr. 7194 8761 9259 36710 5S202 

75541 77030 85746 91542 105763 109746 120957 
124087 158374 171515 179444.

Zł. 150 na nr. nr. 1306 7917 161X8 1701®
-?697° 2D6G1 32819 37169 39257 56952 57751
63737 66543 70343 76216 83410 84906 S9238
91420 99274 103751 106980 109564.111250 111686
112835 116341 122623 142413 144883 160278
163581 168255 171383 178149 182201 185003
186245 192819.

37096 37334 71467 83125 104442 141659 168341 
171328.

Zł. 200 na nr. 32801 42340 49924 51731 105583 
121978 155968 156501 160088.

Zl. 150 nr nr. 2723 3086 13213 18501 27191 
28652 S95027 35972 37835 40259 40557 43850
47613 48211 56592 60881 63015 65052 74348
757S4 75873 79674 81959 92095 93109 100350
102137 109904 123474 126168 126754 1295',<6
138674 145526 148745 163274 169333 171791
177465 180218 187681 190533.

. Zł. 25.000 n a  nr. 138607.
Zl. 10.000 na nr. 14246 5.
Zl. 5.000 na nr. 75353 188546.
Zł. 2.C00 na nr. 176333.,
Zt. 1.0C0 na nr. 167881 168333 134072 187554 

Zł. 500 na nr. 12313 18485 41810 59206 61679
94920 133530 137357.

Zł. 4C0 na nr. 11234 15600 27553 45364. 49523 
76821 84794 87656 91558 100337 139414 144384
169277 170858.

Zł. 200 na nr. 18038 32383 52843 71877 72903 
86106 102755 111602 134472 150088 163490
169721 135071.

Zt. 150 na nr. 10801 11314 14408 16399 30:91 
38122 39304 48354 51053 53045 58264 66194
66703 71660 78574 77112 78745 90375 93610
109590 118794 131920 132923 13370 154544
94510 100032 100509 105505 105507 107194
136986 142039 153499 154376 156952 136391
166097 176470 180477 183446 184158 191893.

W  drugim  dniu ciągnienia:
Zł. 5.000 nr. 95782 193255.
Zl. 2.000 nr. 80170
Zł. 1.000 nr. 98751 109689
Zł. 500 nr. 24068 40155 47585 50274 80369

95459 96520 121473 164947 .178414 186030.
Zł. 400 na nr. 28'5 12834 15085 .17129 22732

W trzecim  (wczorajszym ) dniu ciągn ie­
nia padły głów niejsze w ygran e na n-ry: 

Zł. 10.000 na n_rv: 113628 130430 
Zł 5 000 na nr.: 99672 
Zł. 2.000 na n-ry: 92985 158060 186808 
Zł. 1.00.0 na n-ry: 33565 65729 87783 174SA 
Zł. 500 na n-ry: 25061 38433 
Zł. 400 na n-ry: 10899 19434 49437 79789 

102655 108074 114892 160327 166375
Zł 200 na n-ry: 7202 19853 23892 38315 

52283 68315 78051 93054 141224 158028 171129
181633 191487

Zł 150 na n-rr: 2519 4563 8742 11647 349..- 
35996 54S02 66428 80788 80653 81120 83325-83-31 
80596 93253 96371 106417 107732 114531 146109 
153050 157798 165401 168828 175126 181054.

Raid Konny
na Sowlnieo

POZNAN. Poznańska B rygada Kawa- 
lerji przygotow uje się  do raidu  konnego, 
który rozpocznie się  22 bm. Trasa raidu  
prowadzi d.o K rakow a celem  złożenia hol 
du M arszałkow i P iłsudskiem u, a sam  rani 
naw iązuje do 2-letniej rocznicy w spania­
łego św ięta  kaw alerj i w K rakowie. K o . 
m endę raidu objął dowódca brygady gen. 
Zahorski.

Kredyt dla rzemiosł
K ATO W ICE. Sprawa tanich kredyt-W  

dla drobnego rzem iosła woj. śląsk iego z» 
stanie d efin ityw n ie załatw iona w bieżą­
cym  tygodniu. M ianow icie na konferencji 
u woj. G rażyńskiego, u sta li się  dokładnie 
warunki. A kcja ta przem yślana jest na 
szerszą skalę, a ogólna sum a kredytów  
przeznaczonych na ten cel dochodzie b ę­
dzie do m iijona złotych.

leśna
S A R N Y . W  lesie  m ajątku Cepkiewiczo, 

powiui.u r.anieńsKn-go, podczas o b c h r ć a  
lasu , gajow i natknęli się  na 8 złodziejów  
leśnych, którzy na ich  widok rzucili sic s  
siek ieram i do bójki, wskutek której gii.o  • 
w y Adam R udnicki został tak porąbany, 
że w stanie beznadziejnym  odwieziono go 
do szp itala  w D ąbrow icy.

Zbytnie rozgoryczenie
W A R SZA W A . W  bram ie głów nej Zan- 

ku K rólew skiego targnął się  na życie  
strzelając z rew olw eru w usta, starszy pa-* 
steruukow y p olicji I-go k om isariatu  44 le­
tni Jan Szczepan K am iński. R annego w  
stanie ciężkim  przewieziono do szpita'a  
św. Rocha.

K am iński posiadając krzyż N iep od le­
g łości z m ieczam i, za udział w pracy bojo 
wej P P S. frakcji rew olucyjnej, za prośro- 
duictwem  k apitu ły  tej odznaki czyn ił sta  
ranja o przydział domu w Babicach na ko 
łon ji b y łych  uczestników  w alk o wolnośń 
P olsk i. O trzym aw szy odpowiedź odmowną 
popadł w  stań silnego zdenerwowania t 
rozgoryczony popełnił sam obójstwo, prag' 
nąc”w ten sposób zaprotestow ać przeciwko  
krzywdzącej go decyzji.

Zlikwidowany strajk
LWÓW. W yb uchły  w piątek strajk  

tram w ajarzy we Lw ow ie został zlikw ido­
w any w sobotę w ieczorem  po konferencji 
u inspektora pracy. Zarząd m iasta ma 
cofnął w ym ierzonych kar pracownikom , 
natom iast dał zapew nienie, że ci pracowni 
cy, którzy w strzym ali się od pracy n ie  b<t- 
dą zw oln ieni z zajęcia.

Ci, k tórzy dopuścili się różnych sabota­
ży w ciągu  trzydniow ego trw ania  strtiiku 
będą odpow iadali w  norm alnym  tryhl® 
przed w ładzam i sądowem i.

Ryby są nerwowe i wstydliwe
Przysłowie „zdrów jak ryba" nie ma i w tym świecie uzasadnienia

Komu by przyszło kiedyś na mysi, 
że ryby  niczem ludziu podlegają c ier­
pieniom system u nerwowego. N ie M. 
copraw da, obciążone niem i dzi: dzicz- 
nie. Lecz porównanie „zdrów jak  ry­
ba", może stosować się do nich jdyn  o 
w  pierwszych chwilach życia.^ Później 
nerw y ich poczynają zużywać się pod 
wpływem wrażeń, dochodzących ze 
w szystkich stron, jak  to się dzieje u

akw arjach. R yby, jak  i stw orzeniu 
wodne, przyzw yczajone są w swoim ży 
wiole jedynie do wrażeń, dochodzą­
cych z góry, nie znoszą hałasu ani 
wzroku ludzkiego. . - , -

Doktór Contes, kierownik m iej:lite 
go akw arjum  w Nowym Jo rk u , doko­
nał głośno w dłonie. P rzypuszczenie je  
eksperym entu. S tanąw szy przed zhmr 
nikiem w którym  pływ ały  ryby, klas-

Słuszne stanowisko rządu polskiego
wobec czechosłowackiej histerji

Strona czeska- dążąca m etodycz­
nie do likw idacji polskości w Czecho­
słowacji, usiłuje pozbywać się nie wy 
godnych dla Czechow m iarodajnych 
świadków akcji czechii**yjnej. Wobec 
konsulów polskich stosuje się przeto 
u iepraktykow ane w stosunkach mię­
dzynarodow ych, tendencyjne a tak i 
prasow e, pełne niepraw dziw ych insy- 
nuacyj, m ające na celu sprow okow a­
nie incydentów. System  ten, znajdu­
jący swój punkt ku lm inacyjny  w nic- 
jednokrotnem  odmówiei. >u exeeualu- 
ru  konsulom R. P . w M oraw skiej O- 
straw ie, w yraził ostatn io  nowerr- cof­
nięciem exequaturu  konsulowi R. P . 

• SCtetati-wL W brew  zwyczajom między

narodow ym  powszechnie przyjętym  
iniędzv państw am i kulturalnem i cot- 
nięcie to nastąpiło , bez uprzedm ego 
zwrócenia się z prośbą o odwołanie 
i hc/i przedłożenia i przedyskutow a­
nia ew entualnych motywów teggi nie­
zwykle rzadkiego w stosunkach m ię­
dzynarodow ych aktu . Obeerno konsul 
K lotz powrócił już do W arszawy.

W  w ytw orzonej w ton sposób przez 
strojię czechosłowacką sy tuacji zosta 
ło cofnięte w dniu IS bm. exequatur 
dr. J .  Doleżałowi — konsulowi repu­
bliki czechosłowackiej w Poznaniu 
i dr. A. M aix n e ro w i— konsulowi r e ­
publiki czechosłowackiej w K rakow i#

nął głośni w dłonie. Przypuszczanie i# 
go spraw dziło się. Jedna  z ryb doznała 
w strząsu nerwowego, odwróciła się na 
bok i zdechła. Należy tu  nadmienić, za 
niespodziewany huk ma wogóle wiotki 
wpływ na zwierzęta- Na odgłos ude­
rzonych o siebie pustych butelek Świn 
ki m orskie rozpoczynają bójkę między 
sobą, a rybv m dleją lub zdychają.

Gdv doktór Coatas konstatuje, że 
ryba strac iła  apety t, przenosi ją  do po 
m ieszczenia, do którego nie m ają wstę 
pu zwiedzający akw arjum . R yba w ra­
ca zwykle do zdrowia w ciągu tygod­
nia, poczem przenoszą ją  do sal, otwar 
tych dla. publiczności.

W iele ryb nie znosi wzroku ludzkie 
go. W stydzą się poprostu. Jedynie oka 
zy bardzo silne nie robią sobie nic z gft 
idących się na nią ludzi. Lecz słabsze 
tropikalne gatunk i źle się czuje w ak-
va mach. ■

W yda się to dziwnam, lecz fakuia  
jest że w iejskie akwarjum w Nowytn 
Jo rk u  o trzym uje tygodniowo przecięt 
nie sto listów z prośbą o pomoc lekar­
ska dla chorych ryb w domowych ak- 
warjach. Nadsyła się też co tydzień 
dwa do 3 martwych okazów z prośbą o 
ustalenie przyczyny śmierci. Jest mą 
w większości wypadków nieuunęjetnO 
obchodzenie się lub nostalgia. Ryby T 
sknią. za ojczyzną i giną z tęsknoty-
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Polsce przybędzie 300.090 obywatel!
W ciągu bieżącego roku przybędzie 

Polsce ponad 300 tysięcy obywateli.
Oczywista, że nie z tytułu podboju 

jakiejś tam kolonji afrykańskiej, a 
z tytułu — przyrostu naturalnego.

Dowiadujemy się o tem z ogłoszo­
nych obecnie zestawień Głównego U- 
rzędu Statystycznego, dotyczących 
liczby urodzin, zgonów oraz przyrostu 
naturalnego w kilku krajach europej­
skich w pierwszym kwartale r, b

Jak wynika z tych danych, naj­
większą. liczbo urodzeń (w liczbach bez 
względnych) zanotowano w N iem ­
czech, mianowicie 328.846 urodzeń, a\ e 
Włoszech liczba urodzeń żywych w y­
nosiła 289.720, w Polsce 222.798.

W stosunku do liczby mieszkań­
ców, największa liczba urodzeń ż y ­
wych przypada na Polskę, mianowicie 
27.2 na 1000 mieszkańców. Na tlru- 
giem miejscu znajdują się Wiochy 
25.3.

Największy przyrost naturalny w 
liczbach bezwzględnych wykazują 
Niemcy — 101.879 osób, dalej Włochy 
90.580, Polska 78.158, Holami ja 22.931, 
Anglja z Walią 13.882, Węgry 12.004. 
Czechosłowacja 11.405, we Francji na 
tomiast zanotowano ubytek ludności
— 33.458 osób.

W stosunkudo liczby mieszkańców 
największy przyrost naturalny zano­
towano w7 Hołandji, mianowicie 11.1 
na 1000 mieszkańców, na drugiem 
miejscu znajduje się Polska — 9 5, 
W łochy—  S.5, Niemcy — 6.2, Węgry
— 5.4, Czechosłowacja 3.1, Anglja z 
Wał ją 1.4, we Francji zaś przeciętny 
ubytek ludności na 1000 mieszkańców' 
wynosił 3.2.

Jeżeli zatem kwartalny przyrost 
naturalny w Polsce w roku bieżącym 
wynosi 78 tysięcy dusz, to pomnożyw­
szy te liczbę przez cztery (kwartały!
— otrzymamy 312 tysięcy7.

Zatem taka liczba oby wateli po 
większy' na dzień 1 sty'cznia 1936 r. 
stan ludnościow y Polski.

Coprawda między' la^pni 1925—29

przyrost naturalny w Polsce wynosił 
15 8 na 1000 mieszkańców, w latach 
1930—34 spadł do 13,9 a obecnie wy- 
kazuje tylko 9,5.

Ałe to jest akurat tyle ile wynosił 
przyrost naturalny we Włoszech w 
ostatniem 25-Ieciu.

A nikt nie zaprzeczy, że Włosi 
z tego tytułu musieli szukać ujścia na 
zewnątrz i znaleźć jedyne wyjście w 
wojnie, w której właśnie kwiat mło­
dzieży odchowanej i wykształconej 
trzeba było pchnąć pod afrykańskie 
niebo na żer armatni.

To rady kalne eięcie ma coprawda 
stanow ić tylko rady kalny i ostateczny 
argument dla przyszłej pokojowej już 
polityki populacyjnej, bo narazie te ­
reny dla w yehodżtw a zostały' w szędzie 
zablokowane, ale... mała z tego pocie­
cha i krew płynie.

Źe u Niemców wzrasta przyrost 
naturalny ludności to jest jasne, bo i 
tam się budzą coraz silniej instynkty  
zaborcze i tak samo potrzeba będzie... 
mięsa armatniego. Zresztą ostatniemi 
łaty' (przed przewrotem hitlerowskim) 
kwestja populacyjna w Niemczech 
przybrała formy karykaturalne a nie­
rzadko gorszące. Pchnięty w życie 
problem rasistowski musiał plasować 
się w łożysku wartkiego nurtu przy­
rostu naturalnego.

Ale u nas?
Czy'ż w dobie nieustępliwego kry­

zysu i bezrobocia jest powód do zakło­
potania z tytułu spadku urodzin?

Przecież i my mamy bramy dla 
wychodźtwa zamknięte. Poza brama­
mi warsztatów7 pracy, tłucze się nie 
tylko 3(18 tysięcy oficjalnie zarejestro­
wanych bezrobotnych, ale dwa razy 
tyle młodzieży', która ukończyła szko­
ły i siedzi u rodziców na łaskawym  
a nierzadko gorzkim Chlebie.

Już dzisiaj około pół miljona mła 
dzieży nie znajduje miejsca w szko 
łach, w ięc jeśli przyrost naturalny bę­
dzie trwał dalej beztrosko, to sens 
moralny z tego taki, że płodzimy' anal­
fabetów'.

Zresztą płodność największa jest 
wśród warstwy ubogich i tem samem 
narasta permanentnie bieda.

Holandja może sobie pozwolić na 
większy, od nas przyrost naturalny, 
bo ,i r-t krajem bardzo bogatym. We 
Francji w ostatniem 25-Ieeiu przyrost 
ten wyrażał się w skromnej cyfrze 
0,7 na ty'siąe mieszkańców, a kraj sły­
nie z zamożności.

Łatwiej jest podzielić bochenek 
chleba między' cztery' osoby w rodzinie 
niż między czternaście, temw ięcej, 
gdy' niema możliwości nabycia dwuch 
lub trzech bochenków7.

Manja łamigłówek
ogarnęła Anglję

Rozwiązywanie szarad, łamigłó­
wek, krzyżówek i rozmaitego rodzaju 
„roziywki umysłowe'4 stały  się ostat­
nio najmodniejszą pasją  Anglji.

W Londynie o każdej porze dnia 
i nawet nocy ludzie rozwiązują ro z ­
m aite  łamigłówki, szarady, rebusy.

M anja  ta  doszła w Anglji do takie­
go stopnia rozwoju, że każdy ten ro­
dzaj gim nastyki myślowej potrafił 
zwerbować ty lu  zwolenników', że mo 
gli oni nawet 

•kluby.
I  tak  dziś jest  w Anglji:

zorganizować sobie

Klub szaradzistów',
Klub rebusow'CÓwr,
Klub „łam igłów karzy44,
Klub „rozw'iązywarczy44 krzyżówek 

i Ariele, Aviele innych podobnych klu­
bów'.

I  każdy z tych klubÓAA' ma swój 
s ta tu t, sAvój lokal, swój ap a ra t telefo 
nic-zny, sryoje konto aa' banku.

I  każdy z tych klubÓAA' jest ogrom ­
nie poAvażny, ogromnie godny i „A\ra ż -  
ny44, czlonkoAvie klubów ryw alizują ze 
sobą, twierdząc, że właśnie ich klub 
jest najpoAvazniejszym klubem av mie­
ście.

Sytuacja w przemyśle metalowo-przetwórczym
we wrześniu była niejednolita

Sytuacja  w7 przem yśle  metaloAvyin 
przetw órczym  avg w rześn iu  r. b. ksz ta l  
towała się niejednolicie. W  dziedzinie  
budowy paroAvozÓAV s y tu a c ja  się nie 
popraAA'ila i f a b ry k i  m ają z a tru d n ie ­
nie zaledwie cło końca l is to p ad a  r. b.

Sytuacja w  produkcji konstrukcyj 
żeIaznych jest słaba naskutek niskich 
cen, szczególnie na m osty . Dzięki ist­
nieniu syndykatu, zamówienia rozło­
żone są rÓAvnomiernie.

W  odlewniach okręgu kieleckiego 
zatrudnienie jest słabsze o 20 proc.
w poroAvnaniu z rokiem zeszłym. Z ja ­
wiskiem niepokojącem je s t  spadek  
zamÓArień na jesieni, gdyż no rm aln ie  
jest to okres Avzmozonej działalności. 
"W odlewniach okręgu  łódzkiego d a je  
się zauAvazyc nieznaczna poprąava za ­
trudnien ia, jednak przy niższych ce­
nach, AA'j'AA'olanych A\rzajem ną konku

J Sklep galanteryjny ^  
J  Michaliny M arzec  |
g  p rz y  u l icy  W a r s z a w s k ie j  Nr. 1 ggg 
|g został przeniesiony g  
V na ulicę 3-go Ma[a 23 W

Aj o b o k  k w ia c ia rn i  „ F L O R A " .  p

rencją poszczególnych odlewni.
Fabryki obrabiarek mają zatrud­

nienie do stycznia, nowe zamÓAvienia 
rządowe narazie nie AvplyAvaja. W lab 
rykach m aszyn włókienniczych za­
trudnienie jest nieco lepsze. Fabryki 
śrub znacznie popraAA'ily SAVój s tan  za­
trudnienia w' p o iw n a n iu  z rokiem 
zeszłym.

W dziedzinie produkcji samocho­
dów zanotow'ae należy poważne zwięk­
szenie produkcji. WytAYÓrnia częsc-i 
roAveroAvych doznała p<)Avażnego usz­
czerbku zarówno ze względu _ na 
zm niejszoną pojemność rynku, jak  i 
bardzo groźną konkurencję zagranicz­

ną, k tó ra  ostatnio odniosła sukcesy w 
dziedzinie przyznanych ay trak tatach  
zniżek celnych. To też ilościowo im­
po rt części roweroAvych av ostatnim  
czasie potroił się w zestawieniu z cy­
fram i łat poprzednich.

W dziale rur stalowych obserwuje 
się wzrost zatrudnienia na pokrycie 
zapotrzebow ania rynku krajowego, 
k tóry  zwiększył swą pojemność o 
20 proc. Natomiast eksport spadł 
znatAiie. i to nietylko ilościowo, ale 
i co do cen; w rezultacie stanowi on 
około 40 proc. wartości eksportu z od- 
poAviedniego czasokresu roku zeszlz- 
go.

Tam, gdzie pracowało 5-ciu
teraz tylko — 3-fh

A żeby zdać sobie sprawę z w łasci- 
Avego stanu z a tru d n ien ia  av przem yśle, 
n ie  w y sta rczy  UAVZględnić liczbę ro ­
botn ików  za tru d n io n y ch , gdyz ci sami 
ro bo tn icy  m ogą p racow ać rożną liczbę 
godzin; trzeb a  w ziąć pod UAYagę ogól­
ną liczbę ro b itn iko  - godzin, to znaczy 
liczbę robotn ików , pom nożonych przez 
liczbę godzin , k tó re  p rzepracow ali.

Stan zatrudnienia  av przem y-le u 
legł ogromnemu pogorszeniu. Uci r. 
1928 do 1932 następuje  spadek z Litw 
m iljonów vnM niko - godzin, oo bzo

Zatem jeżeli ktoś bez pruderji i 
udanego zatroskania zechce Investję 
populacji pojmować na trzeźwo, tea 
nie powie, że Maltus był filozofem i 
ekonomistą zbyt głupim.

Chyba, że się chce i ten kłopotliwy 
narazie av Polsce problem powierzyć 
— jak wszystko zresztą — trosce 
rządu.

Ale to świadczyłoby tylko o dużej 
dozie humoru.

KOZUBSKI JAN.

miljonÓAV robtniko - godzin czyli piu- 
wie o połowę. Lata  1933 i 1934 przy­
niosły lekką poprawę: w r. 1934 stwier 
dzamy 737,7 miljonów robotmko - go-

Liczba przepracow anych robotni- 
ko - godzin jest w r. 1934 o 38 proc. 
mniejsza niż w roku 192S, czyli o dvvię 
p iąte  niższa. W przybliżeniu powie­
dzieć można, że na każdych pięciu ro- 
botnikÓAV, zatrudnionych av r. 1928, 
pozostało obecnie przy  warsztatach 
tylko trzech.

Od Si) października rb. poczta bel 
gisjka wypuszcza nowy znaczek poczto 
wy, poświęcony pamięci królowej 
Astrid.

Tąlno  chwili
willi T l w  w

PONIŻEJ DNA.
K ardynalnym  w arunkiem  w pracach 

budżetowych, m ających na celu przepro­
wadzenie oszczędności, je s t konieczność 
uśw iadom ienia sobie radykalnej różnicy 
pomiędzy budżetem ośw iaty a każdego in­

nego resortu  z w yjątkiem  wojska. Rożni 
ca polega na tem, że budżet ośw iaty za wie 
ra  w przeszło I/O procentach w ydatki oso­
bowe a e nie urzędnicze. Są to e ta ty  n au ­
czycielskie. Gdy w każdym innym  resor,, 
cie obniżka wydatków na uposażenia m o. 
że spowodować redukcję personelu urzędu i 
czego, k tó rą  można wyrównać uspraw nie­
niem  pracy pozostałego apara tu , w. na j­
gorszym zaś razie przez wyrzeczenie si«i 
tej lub owej m niej isto tn iej funkcji pan . 
stwa,’ to a v  oświacie tych możliwości nie­
ma. Redukcja e ta tu  nauczycie’sk'ego o zna 
cza zawsze bądź likw idację szkoły o jed­
nym  nauczycielu bądź dezorganizację 
szkoły o k ilku nauczycielach.

P rzy  stanie etatów utrzym ującym  aią 
na poziomie roku 1929-SO mamy \y szkol­
nictw ie powszechnem (bez Śląska) przesz­
ło o mil jon uczniów więcej. Przekroczono 
zostały wszelkie dopuszczalne norm y ob­
ciążenia nauczyciela liczbą uczniów. Zko- 
lei przA'stapiono do zmniejszenia i ości n a ­
uczycieli w szkołach, doprowadzając przez 
to do obniżenia stopnia organizacyjnego 
wielkiej liczby szkól, co przy w z i ę c i u  pod. 
nwage obniżonego ich poziomu powoduje 
groźne niebezpieczeństwa dla _ miodz • /jr 
w iejskiej. Można z całą pewnością stw ier­
dzić. ż e ’resort ośw iaty przekroczy! juz da 
Avno wszelkie możliwe dna oszczędności o. 
WL. (Gazeta Polska).

d o b r z e  t y l k o  m a ło .
— Bank Spółdzielczy Urzędników po w. 

s ta l w celu przeprowadzenia oddłużenia 
urzędników. Posiada w tej chwili a.WJtt 
członków a kapita ły  udziałowe wynoszą 
ponad 500 tysięcy złotych. Działalność 
B anku jest niezm iernie intensywna, czego 
dowodem może służyć fakt, ze udzieli P;J 
nad 3 m i'jony  złotych pozyczek udziałow­
com Banku. „,, „u

Nową rzeczą -wprowadzoną przez B an it 
są pożyczki średnioterminowe, które zo­
s ta ły  specjalnie w p iw ad zo n e  celem od­
dłużenia urzędników'. .

Pożyczki średnioterm inowe m ają  te i-  
miii sp łaty  do 50 miesięcy. K alkulu ją  
dla urzędników bardzo korzystnie, _ albo- 
A v i e m  ra ty  am ortyzacyjne tych pożyczę* 
są niezm iernie małe. Np. przy pożyczce 
100 zlotowej ra ta  am ortyzacyjna wynosi 
tylko 25 zł. 50 gr. przy płaceniu w 50 ra ­
tach. A więc sum a nie obciążająca zbytnio 
budżetu urzędniczego.

,W ten sposób Bank przychodzi z pomo­
cą licznym  rzeszom swoich członków. Nie­
s te ty  liczba m ogących korzystać z te j P ° ' 
mocy jest niezm iernie ograniczona z. 
względu na  o g r a n ic z o ^ k a p B M y J c '

s s



S tra jk  robotników na kopalni 
„Lipno" w Łagiszy trw a w dalszym
ci?

W śród strajkujących z każdym 
dniem rośnie rozgoryczenie, na postę 
powanie dzierżawców, którzy nie wy 
płaca ją  im zaległych zarobków.

W dniu wczorajszym dzierżawca 
kopalni p. Danielewicz, w inspektora­
cie pracv w Sosnowcu oświadczył, że 
m a nadziejo zdobyć pieniędze i 
w najbliższych dniach ureguluje na 
leżności robotnicze.

Narazić sa ter tylko obietnice i 
nadzieje pp. dzierżawców, dlatego też 
•robotnicy postanowi i: kontynuować
stra jk  aż do chwili w ypłaty zarobków.

43 ROBOTNIKÓW  ZNALAZŁO 
PRACĘ.

W  ostatnich dniach huta Banko­
wa w Dąbrowie przyjęła 13 robotni­
ków, zatrudniając ich w poszczegól­
nych wydziałach.

-  •--j'vsss r-rw -r* ' -’Iglj
w Z E B R A N IE  ROBOTNIKÓW  

W  DĄBROW IE.
W  ub. niedzielę w sali kina „ B a jk a1 

w Dąbrowie odbyło się fiebranie robot 
ników, na którem omawiane były 
aktualne spraw y położenia robotni­
ków’ zatrudnionych w górnictwie i hut 
niotwie Zagłębia. Dąbrowskiego.

K onferencji przewodniczył sekre­
tarz  p. Angier, a referat wygłosił pre 
zes komisji centralnej związków kia 
sowych p. K wapiński z W arszawy.

Po omówieniu aktualnych zagad­
nień robotniczych, zebrani uchwalili 
szereg rezolpcyj, domagając się m ię­
dzy innymi od odpowiednich władz 
załatw ienia sprawy kopalni „Lipno* 
na której obecnie trw a stra jk  okupa­
cyjny. Pozatem uchwalona została

rezolucja w sprawie uruchomienia ko 
palni „Reden" w Dąbrowie i zniesie 
n ia urlopów turnusowych.

Zebrani wypowiedzieli się za prowa

dzeniem akcji, zmierzającej do skró­
cenia czasu pracy w górnictwie i hut 
nictwie, która to spraw a dotyczy 
wszystkich robotników.

Z działalności polskiego związku zawodowego praco­
wników przemysłowych i handlowych ,w Sosnowcu

W torek

Październik

Dziś: Korduli i Aiadji P.
Jutro: Seweryna i Romana 3 , IK 
Wschód słońca: 6.13 
Zachód słońca- 4.29

W  niedzielę dnia 20 bm. odbyło 
się plenarne posiedzenie zarządu głów 
nego PZZPP. i H. Hz. P. w Sosnowcu, 
na którem omawiano wyczerpująco 
wszystkie zagadnienia aktualne św ia­
ta  pracy, a mianowicie sprawę izb 
pracy, ubezpieczeń społecznych, bez­
robocia, skrócenia czasu pracy, asy­
stentów inspekcyjnych, spółdzielczo­
ści itp.

Powzięto cały szereg uchwał, a m. 
in. postanowiono powołać do /rycia 
sekcję spółdzielczą w ramach komisji

dla spraw gospodarki społecznej, zaś 
w sprawie ubezpieczeń społecznych 
zwrócić się do komitetu wykonawcze 
go unji ZZPTJ., aby zgodnie z poprzed 
niemi decyzjami rady naczelnej przed 
stawił najwyższym czynnikom pań­
stwowym szczegółowo bolączki świa 
ta  pracy w tej dziedzinie,, ze szczegół 
nem podkreśleniem konieczności jak 
najrychlejszego wprowadzenia pełne 
go samorządu w instytucjach ubezpie 
czeń społecznych.

izyta  w Zagłębiu Dąbrowskiem
ambasadora francuskiego w Polsce

W czoraj bawił w Zagłębiu am ba­
sador F rancji w Polsce p. Nool.

P. ambasador podejmowany był 
wczoraj w Dąbrowie przez przemy 
słowców francuskich obiadem. Na 
cześć gościa odbył się wieczorew rau t 
w wielkiej sali reprezentacyjnej huty

Bankowej w Dąbrowie.
W izyta p. ambasadora w Zagłębiu 

miała charakter prywatny.
Dziś rano w'yjedzie p. ambasador

do , ... lOW-u , ee.tnii zapu/.nania się z 
przemysłem franensk m na G. Śląsku.

owe wiedze ochotniczej straży ogniowej
w Będzinie

G IM A O lB A K S A V
PO O KRĘGO W EJ K O N F E R E N C JI 
SPÓ ŁD ZIELN I SPOŻYWCÓW ZA

G ŁĘ BIA DĄBRÓW S K I E GO.
Ja k  to już wczoraj, pokrótce-dono 

siliśmy, w Scsnwcu odbyła się okręgo 
wa konferencja spółdzielni spożywców 
7-ielębia Dąbrowskiego. 
Najważniejszym punktem konferencji 
bvł referat b. m uóstra t-Jamsława 
'  •‘i -MgiP' ' -  ' ' :• uk< o i n s t y ­
tu tu  spółdzielczego, który omówił 
sprawę współpracy ruchu .-.potuziel- 
czego z organizacjami społecznemu

Następnie zabrał głos p. B. Za- 
wadzki. przedstawiciel związku sp :l 
dzielni spożywców, który mówił o rob 
i ■ n.-irzwM! kap tałó"r i oszczędności 
ludowych oraz współdziałaniu z ban­
kiem ,"Społem".

Po tych przemówieniach reprezen­
tanci poszczególnych organizacyj zło 
żyli deklaracje w sprawie współpra­
cy z ruchem spółdzielczym.

- W drugiej części konferencji, po 
załatwieniu spraw organizacyjnych, 
odbyła się ożywiona dyskusja.

  OQO------

NAPRAW IĆ MOST NA BRYNICY1
O niedogodnym mostku na Brym 

cy obok remizy strażackiej pisaliśmy 
niejednokrotnie. Mimo protestów : 
wyrazów oburzenia ze strony ludności 
nie uwzględniono wysuwanych bo­
lączek przez co w dalszym ciągu pubłi 
cznośó narażona jest na niebezpie­
czeństwo.

Po niedzielnym meczu ŁKo. 
„Zagłębie" w czasie tłoku spadł z 
m ostu jeden z przyjezdnych gości do 
rzeki i skapał się po pas w wodzie.

Ostatnio ktoś złośliwy skradł de 
skę z mostu wskutek czego powstała 
dziura, o którą omal nie połamano 
nóg. —

Te argumenty powinny wreszcie 
przekonać m agistrat o potrzebie i ko 
nieezności zajęcia się sprawą mostku 
na Brynicy.

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
członków ochotniczej straży ogniowej 
w Będzinie.

Zagaił zebranie prezes oddziału E. 
R.ypp, poezem przewodnictwo objął 
prezes okręgu sędzia R. Herman. Su 
kretarzował St. Ścipiński.

Na wstępie po odczytaniu proto- 
kułu z ostatniego zebrania prezes H er 
man zapoznał zebranych z nowo za­
twierdzonym statutem  wzorowym 
dla straży ogniowych.

Sprawozdanie z działalności za 
rządu referował w zastępstwie preze­
sa, sekretarz St. Ścipiński, sprawo­
zdania kasowe i komisji rewizyjnej 
referował p. F r. Nowara oraz sprawo­
zdanie z działalności służby czynne; 
naczelnik L. Jędralski.

Po krótkiej dyskusji sprawozdania 
zostały przyjęte oraz uchwalono a-

bsolutorjum dla ustępującego za­
rządu.

N astępnie odbyły się wybory no 
wy cli władz straży. Prezesem zarżą 
du straży został w ybrany inż. E. Win 
ter, ozłonkami pp.: K. Lengas, 
F r. Nowara, Krąkowski i M. Kępiński

Naczelnikiem straży wybrano p. 
L. Jędrałskiego.

Plan działalności zarządu na role 
1935 - 6 omówił sekr. Ścipiński. W 
projekcie jest wybudowanie własnej 
remizy i w związku z tern prowadzo 
ne są pertrak tacje z miarodajnemi 
czynnikami. Zarząd poczyni stara­
nia, aby mógł uzyskać koncesję na 
prowadzenie zakładu kominiarskiego,, 
przewidziane jest kupno motopompy i 
węży. —

Prelim inarz budżetowy na 1935-6 r. 
przewiduje ogólną sumę 20.850 zł.

WARSZAWA.
Wtorek, 22 października.
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Gianut* 
styka. 6.50 Mnzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rą informacyj. 8.00 Audycja dla szkół, 
8.19 „/zerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy.. 12.15 Audycja dla 
szkół 12.15 Zespół salonowy. 13.25 Chwilka 
dla kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.20 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.30 Płyty. 16.00 Skrzy 
nka PKO. 16.15 Koncert zespołowy. 16.45 
Cała Polska śpiewa. 17.00 Film rysunkowi
17.15 Koncert ork. P. R. 17.50 Skrzynka ja 
zykowa. 18.00 Recital fortepianowy. 18.3ft 
Warszawa w literaturze i anegdocie. 18.15 
Płyty- 19.00 Wiadomości rolnicze. 19.19 
Program na dzień następny. 19.18 Koncert 
reklamowy. 19.30 Wiadomości - sportowe.
19.15 Pogadanka aktualna. 19.58 Koncorł 
europejski. 22.05 Dziennik wieczorny. 22.15 
Obrazki z Polski współczesnej. 22.20 Złoto 
Renu. £2.45 Europejczlc się bawi. 23.00 Wiu 
domości meteorologiczne. 23.05 Muzyka la 
neeziia.

K A T O W I C E .
Wtorek, 22 października.

6.30 Trausm. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bieżący; 7.55 Parą lnformacyjj
8.00 Transmisja z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
11.57 Transmisja z Warszawy i Krakko_ 
wa. 12.03 Transmisja z Warszawy. 13.35
Płyty. 15.15 Wiadomości giełdowe. 15,17
Wiadomości bieżące. 15.20 Życie artystycz 
ne i kulturalne Śląska. 15.25 Transmisja a 
Warszawy. 18.-30 Znaczenie wychowawczo 
regionalizmu. 18.45 Koncert reklamowy.
39.00 Felieton sportowy. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.20 Przegląd prasy. 19-59 
Wiadomości spoviowe. 19.35 Transmisja z 
Warszawy. 19.58 Transmisja z Wiednia, 
22,05 Transmisja z Warszawy. 22.20 Utw» 
ry Paderewskiego. 22.45 Transmisja z W ar 
sza wy.

-----

Tragiczny epilog pijackiej libacji
trzech ślązaków w Sosnowcu

Jeszcze w połowie ubiegłego mie­
siąca trzej mieszkańcy Malej Dą­
brówki, znany komunista 33-letni -Tę 
rzy Gruszka, M aksymiljan B artela  i 
Franciszek Kokoszka wybrali się 
na  libację do Sosnowca.

Koledzy odwiedzili jedną z resta- 
uracyj sosnowieckich, gdzie poznali 
dwie urodziwe niewiasty.

W trakcie uczty, gdy alkohol po­
czął działać, wynikła między biesiad 
nikami awantura, przyczem F ran ­
ciszek Kokoszka, porwał z-a flaszkę 
i uderzył nią w głowę niedawno po­
znaną dziewoje.

Rannej z pomocą pośpieszyli ja ­
cyś nieznani osobnicy, z których 
dwóch rzuciło się w pogoń za uciekają, 
cym Kokoszką i jego towarzyszami.

Dopiero na szosie koło Szopienic 
obroncv pobitej niewiasty dogonili

Gruszkę.
W czasie szamotania się Gruszka 

otrzymał diva pchnięcia nożem w ple 
cy. Napastnik zbiegł, a uczestnicy 
libacji przewieźli zbroczonego krwią 
rannego Gruszkę do domu w Małej
Dąbówce.

Po pewnym czasie Gruszka pozor 
nie wyzdrowiał i dopiero ostatnio 
niespodziewanie nastąpiło pogorsze- 
niu. —

Po przewiezieniu do szpitala Gru 
szka zmarł, gdyż spowodu zaniedba­
nia. leczenia, wywiązało się zakażenie 
krwi.

Sprawą zajął się prokurator, k tó ­
ry  zarządził dochodzenie policyjne.

W razie wykrycia nożownika, któ 
ry  poranił Gruszkę, odpowie on przed 
sądem za zbrodnie zabójstwa.

(k) Manifestacje anty czeskie w Kielcach
W niedziele odbyła sie w Kielcach samo­
rzutna manifestacja, przeciw uciskowi lud 
no.ści polskiej na Śląsku za Olzą Do zobm 
nych tłumów przemówił na p’acu Marsz. 
J. Piłsudskiego dyr. Kuc, który omówił 
wrogi stosunek czechów do państwa pol­
skiego.

Na wieść o manifestacji na placu Mar­
szalka poczęty napływać tłumy ludn - ni, 
wskutek czego manifestanci w liczbie, oko­
ło 15 tys. osób udali sie na olbrzymi plac 
Wolności, gdzie w dalszym ciągu napływa 
ły niezliczone tłumy, pragnąc wziąsć u- 
dział w -manifestacji. Do zebranych prze­
mówi! prof. Ptasiński. omawiając ostatnio 
gwałty i znęcanie sie nad braćmi z za Ol­
z y  i ich dziećmi. Po uchwaleniu rezolucji 
wymienionej przeciw niesłychanym w tu? 
jach kulturalnych narodów wystąpicnb-m 
czeskim przeciw polakom na Śląsku P ie ­
czyńskim. zebrani wznieśli okrzyk na 
cześć Rzplitej i prezydenta Tg. Mośc.ckio- 
go, poezem orkiestra odegrała hymn pań­
stwowy i I Brygadę.

Uchwaloną rezolucje wręczono uroczyi 
cie pod gmachem urzędu wojewódzkiego 
przedstawicielowi wojewody- nacz. Gutow­
skiemu z prośbą o doręczenie jej władzom 
centralnym.

Podobny wiec protestacyjny odbył się 
w Wiśniówce pod Kielcami. _ Miejscowa 
ludność, dając wyraz oburzenia na prze­
śladowanie ludności polskiej na fcąska 
cieszyńskim i uchwaliła rezolucję, potępia 
jąca <"waltv czeskie. Tekst rezolucji p»*P- 
slany" zosteł sztafetą do Kielc i wręczony 
przedstawicielowi P- wojewody

Włamanie do urzędu p in n eg
Nocy wczorajszej dokonano z.u 

chwałego włamania do lokalu urzędu 
gminnego w Grodźcu.

Złodzieje dostali się do budynku 
przez okno, poezem po wvlanuuvu 
zamka przy szufladzie w szafie, skra 
dli znajdujące się tam 076 uł.

Po dokonaniu kradzieży złodzieje

niespostrzeżeni przez nikogo zbiegii 
w niewiadomym kierunku.

O nieproszonej wizy ie złodziei w 
urzędzie gminnym, dowiedziano się 
dopiero rano po przyjściu urzędni­
ków do biura.

Policja zMiviaduwii.ua o włamaniu 
wszczęła energicznie śledztwo.

Najlepiej smakują papierosy 
w gilzach z trzema wałami pod 

nazwą-.

znawców
E. PASCH ALSKI 

> S-kii, RADOM.
fabryki:



1 Nt. 289
Sfr.J

Z lagląbia
TEATR M IEJSKI Z SOSNOWCA /

NA SATURNIE. /
Dziś, s ta ran iem  kom itetu  niesienia po­

mocy biednym  i bezrobotnym , te a tr  m ie j­
ski z Sosnowca g ra  na  S a tu rn ie  w sa li k lu  
bu przebojową kom edje m uzyczną pt. „Mu 
zyka na u liey“. Początek o godzinie 7.80.

Ju tro , o godzinie 8.80 te a tr  m iejski g ra  
doskonałą kom edje m uzyczną pt. „M uzyka 
na u licy4*. B ilety  w cenie od 25 gr.

: i — —oOo-------

| Zbliża się zima -■ największy wróg nędzarzy
Dia Zawiercia potrzebne są  duże kredyty na akcją żyw nościową, odzież i obuwie

M A T K I PO D R Z U C A JĄ  D Z IE C I 
W  SOSNOW CU.

Onegdaj m ieszkańcy domu przy  
ul. Tabełnej 13 w Sosnowcu, znaleźli 
porzucone dziecko pici męskiej, liczą 
oe około 1 tydzień życia.

Tego samego dnia  przed bram ą 
szp ita la  m iejskiego na Pekin ie  por/,u 
cono dziecko płci m ęskiej, liczące oko 
lo 1 m iesiąc życia.

Lekarz stw ierdził, że jest ono clio 
re  i istotnie tegoż dnia  około godziny 
11-ej dziecko zmarło w szpitalu.

Policja  w drożyła .dochodzenie, ce­
lem odnalezienia m atki, k tó ra  najp raw  
dopodobniej nie m ając środków na le 
czeme dziecka, pozostaw iła go pod bra 
mą szpitala.

—o-Oo-—

— Rola kobiet w obronie przeciwlotni­
czo - gazowej. W  dniu dzisiejszym, w saii 
ra tu sza  w Sosnowcu o godz 7 wieczorom, 
delegatka cen tra li LO PP. z W arszaw y, p. 
Id a  K upstow a wygłosi pogadankę na *,<)■ 
m a t ro li kobiet w obronie przeeiwlotniczo- 
.gazowej.

— W ystrzegać się oszustów. N a te re n !i 
Zagłębia począł grasow ać oszust, k tć r y 
p rzedstaw ia sie, jako  przedstaw iciel jak ie  
goś w ydaw nictw a w arszaw skiego. Oszust 
o feru je  na  dogodnych w arunkach r a ta l ­
nych po n isk ie j cenie kupno różnych dziel. 
K om binacje  jego polegają  na tern, że od 
zam aw iającego pobiera on pewną sumą ty  
tulem  zadatku, a książek oczywiście nie 
dostarcza.

O statnio widziano oszusta w Będzinie.

— Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Sosnowcu przyłącza sie do pielgrzym ki 
do K rakow a organizow anej w dniu  27 bm. 
przez zarząd m iejski w Sosnowcu — i wzy 
wa swe członkinie do jaknajliczniejszeeo 
udziału  w te j pielgrzym ce. K oszt wynosi 
zł. 3.90 od osoby.

Zgłoszenia p rzy jm uj#  sie na w ystaw ie 
obrazów w ra tu szu  do godz. 12 dnia  24 hm.

— N agły zgon. W  ub. sobotę w Sfrze. 
m ieszycach zm arł nag le  19-letui Czesław 
Lorenc, bez stałego m iejsca zamieszkam a.

W ezwany lekarz stw ierdził, że śmierć 
n astąp iła  w skutek udaru  serca

— Usiłowanie samobójstwa w Dąbrowic,
O negdaj na ulicy Pouiatow skiego w D ą­
browie, usiłow ała o truć sie esencją octową 
służąca 21-letnia H a lin a  Bąk, zam ieszkała 
w Strzem ieszycach.

D espcratke przewieziono do szpitala.
— Rozpoczęcie turnieju szachowego w 

Czeladzi. W  uh. niedziele w lokalu  św ietli­
cy m iejskiej rozpoczęty został tu rn io j sza­
chowy o m istrzostw o Czeladzi, zorganizo­
wany przez drużyną starszoharcerską  w 
Czeladzi. Do tu rn ie ju  zgłosiło sie <S d ru ­
żyn: Sokola czeladzkiego, drużyna harcer­
ska, św ietlicy m iejsk iej, domu ludowego, 
zwDzku rz/ b-ckiego i drużyna harcerską 
z Sosnowca. Pierw sze rozgryw ki wzbudzi­
ły duże zainteresow anie. Dalsze rozgryw ki 
odbywać sie bedą w lokalu domu ludow e­
go na S a tu rn ie  w nadchodzący czw artek 
w godzinach wieczorowych.

— D ur brzuszny w Czeladzi. W  Czela­
dzi zanotowano pojaw ienie sie duru  brzu­
sznego u służącej na S atu rn ie . Chora od­
wieziono do szpitala pow. w Bedzuv e. a 
m iejsce je j zam ieszkania zabezpieczono 
przed rozpowszechnieniem sie te j choroby.

Cer

Wędtiniarnia
P an i w kapeluszu 
Czy biedaczka bosa.
W szyscy k u p u ją  wędliny, 
z czystej w ieprzow iny 
na W arszaw skiej u

& Q S S A
niskie. O bsługa pierwszorzędna.

Zawiercie, będące „stolicą** powiatu roi 
niczego, za jaki uchodzi powiat zaw-ercki, 
jest miastem przemysłowo - handlowem.

Najtłuściejszemu latami dla Zawiercia 
były lata 1921-2-3, w których miejscowy 
przemysł począł w gwałtowny sposób bu­
dzić się z 4-lelniego przymusowego snu 
wojennego. W tych latach z dniem każdym 
coraz bardziej -wzrastało zapotrzebowanie 
na siły  robocze. Robotników potrzebowały 
dwa wielkie zakłady przemysłowe, a m ia­
nowicie zakłady włókiennicze TAZ. i huta 
żelazna Hulezyńskiego, poza tein spo.-o rąk

roboczych potrzebowały i pozostałe mniej 
sze zakłady przemysłowe, które również w 
gwałtowny sposób rwały się do życia. Za 
tern szedł rozrost miejscowych placówek 
gospodarczych i różnych przedsiębiorstw 
handlowych. To też zaobserwować ruoż.<a 
było, że powstawrały tu różne sklepy, juk 
grzyby po deszczu. Miasto, które podczas 
wojny wyludniło się bardzo, albowiem spo 
ro ludzi przeprowadziło się na wieś, gdzie 
były znośniejsze warunki żyeiowre, zaczęło 
się zuowu zaludniać. W chwili uruchamia 
nia fabryk

Przymusowe lądowanie samolotu
pod Ojcowem

W  cln. 20 bm. popoł. spowodu b ra  
ku benzyny, wylądował na polac-h wsi 
Sąspów  kolo Ojcowa samolot pasa ­
żerski klubu lotniczego podlaskiej 
w ytw órni samolotów ty p u  RW D. 8, p i 
lotow any przez p. Tadeusza Arci- 
nowskiego.

Jedynym  pasażerem  samolotu był 
naczelnik wydziału personalnego ku 
ra tao rju m  szkolnego w Brześciu nad

Bugiem, p. Cezary Cichowicz, jako 
delegat, wiozący ziemię na kopiec śp. 
M arszałka na Sowi nieć.

Samolot przy  lądow aniu uległ zła 
m aniu podwozia i skrzydła, pasażer i 
pilot nie odnieśli żadnych obrażeń.

Sam olot został zabezpieczony na 
miejscu, zaś pasażer i lotnik odjechali 
do K rakow a autobusem.

Magiczna maść
-Późnym wieczorem do mieszkania pana 

Salomona Birnhauma zapukał nieznany 
jegomość z walizeczką w ręku.

— C zy  tu mieszka pan Birnbaum?
— Tak jest.
— U j, co tu się tak widno zrobiło? Lam 

py niema, to coś tak jasno? Aa, to pańska 
łysina tak się świeci, panie Birnbaum!

W inszujg się z panem, winszuje się z 
panem z powodu jesteś pan uratowany 
człowiek. Będziesz pan miał włosy, jak 
młoda dziewucha fryzurę będziesz pan 
m iał jak koński ogon. Każdy włos bedzio 
jak drut taki mocny

Mój medykalny maść Łysol co go ran  
widzisz w moim ręku, przywróci pańskiej 
głowie młodzieńczego wyglądu. Jak gree 
ka boginią będziesz pan wyglądał, jak 
Kościuszek! Od żeńskiej pci poproś te mu 
nie będziesz się pan mógł odczepiać.

Bierz pan, panie Birnbaum, nie namy 
ślaj się pan nawet. Nie odpychaj pan 
szczęścia, co sie panu same pakuje na gło 
wę. Sie pan jeszcze wahasz? To zobacz 
pan to palto, które noszę r. fokowym koł­
nierzem. Czy pan wiesz, że to była zw>- 
czajna jesionka? Ale jak posmarowa­

łem ją parę razy z Łysolem, to mnie ta­
kie futro wyrosło!

Oczarowany pan Birnbaum kupił maść 
za dwa złote i smarował nią łysinę dzień 
w dzień przez okrągły miesiąc. Ani jeden 
włos jednak nie wyrósł. Przeciwnie, łysina 
stała siz jakby bardziej wypolerowana i 
błyszcząca.
. Wobec tego okrutnego faktu pan Birn 

baum zakipiał żądzą zemsty i ruszył na 
poszukiwanie nieuczciwego sprzedawcy. A 
stwierdziwszy, że był nim pan Jakób Ty- 
kulski, podał go do sądu.

— Niewinny jestem wysoki panie sę­
dzio! — bronił się oskarżony na rozprawie 
— Uniewiń mnie pan i puść mnie pan do 
domu do drobnych moich dziatków czeka­
jących z tęsknotą na powrót tata!

Pan Birnbaum uśmiechnął się ironie 
uie.

— Sie pan jeszcze łudzisz że pana unie 
winnią? — rzekł. — Prędzej mnie tutaj 
włosy wyrosną!

To mówiąc pan Birnbaum puknął się 
palcem w łysinę.

Sąd skazał pana Tykulskiego na uwa 
tygodnie aresztu.

Nadesłana
Straż pożarna a kominiarze

Wobec ukazan ia  się w miejscowej 
prasie („K u rje r Zachodni" z dnia U  
bm.), a rtyku łu  błędnie omawiającego 
spraw y kom iniarskie, zakończonego a 
pel cm do władz m iejscowych o o (Jua­
nie p raw a w ycieru kominów strażom  
pożarnym  — korporacja  kom iniarzy w 
Śsnowcu czuje się w obowiązku w y­
jaśnić spraw ę tę z punktu  widzjenia 
prawa, oraz w interesie właścicieli nie
ruchomości.

W  świetle istniejących ustaw  
straż  pożarna, jako isty tucj a o wy z 
szej użyteczności publicznej, m e m o­
że trudnić  się kom iniarstw em . S p ra ­
w a ta. została przez władze w y ja :m c 
na, co znalazło swój w yraz w w yda­
nym  ostatn io  sta tucie  dla straży  po 
żarnych, k tó ry  w yklucza_ moznosc
czerpania dochodow z kom iniarstw a.

N iezależnie od tego, rozporządzanie 
m in istra  przem ysłu i handlu z dnia U  
październ ika 1934 r., defin ityw nie o 
k reślą osoby powołane dla trudnienia  
się przem ysłem  kom iniarskim , odda­
jąc wyłączne praw o kominiarzom za­
wodowym.

Prow adzona na naszym  terenie 
akcja na rzecz straży  nie m a więc na.] 
m niejszych widoków powodzenia, 
nie mniej jednakże dużo złego pzyni, 
w prow adza bowiem w błąd opinję pu 
bliczną, k tó ra  pod wpływem  fałszy­
wych enuncjacyj może być wrogo na­
staw ioną do kor.cesjonwanyeh komi­
niarzy.

Praw dopodobnie bodźca naszym

strażom  dodaje fak t, iż w niektórych 
m iastach, jak  np. w Kielcach, Rado 
m iu czy Opocznie straże trudn ią  się 
kom iniarstw em  —- w yjaśniam y więc, 
że w pow iatach tych straż, a właści­
wie spółki kom iniarskie uzyskały to 
praw o jeszcze przed ukazaniem  się 
ivyżej cytowanego rozporządzenia, co 
jednak nie wyklucza możliwości li­
kw idacji tycli spółek, bowiem życie do 
m aga się tego.

.Tako charakterystyczny objaw, 
notujem y fakt, że w powiatach gcjzie 
straż w ykonyw a przem ysł kom iniar­
ski, ta ry fa  kom iniarska jest niewia 
rygodnie wysoka, np. w Kielcach i 
pow. kieleckim ceny za wycier komi­
nów są o 100 proc. wyższe, niż w po­
w iatach obsługiwanych przez konce­
sjonowanych kom iniarzy.

Je s t rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że straż  nie może tak  ekonomicznie 
pracować, jak  pracuje poszczególny 
ma jster kom iniarski, bowiem straż mu 
si zatrudniać po za kom iniarzami, row 
nież inkasentów  oraz prowadzić biu­
ro do spraw  kom iniarskich, co. łącznie 
pochłania znaczne-wydatlcb I  dlatego 
też właściciele nieruchomości w K iel­
cach jęczą pod ciężarem zbyt wyso­
kich opłat za wycier kominow, ocze­
kując 4 upragnieniem  likw idacji spo 
lek strażackich. —

W ojewódzka K orporacja 
na W ojew. Kieleckie 

Przem ysłu Kom iniarskiego 
z siedzibą, w Sosnowcu.

ROZPOCZĘŁA SIĘ WĘDRÓWKA 1 ,0 .
DZI ZE WSI DO MIASTA, 

które, o dziwo, wszystkich przygarniało I 
dla wszystkich znalazło się zajęcie w inłęj* 
scowych zakładach przemysłowych. WI„ 
działo się tu synów i córki nawet barduft 
zamożnych gospodarzy, którym zbrzydła 
praea ojeów na roli, a których* bardzie? uę 
eiło życie miejskie, gdzie łatwo zdobyć 
można było gotówkę. W ten właśnie spo. 
sób powstała w Zawierciu wielka dziś, a.

arazem głodująca od paru lat grupa pro 
letarjatu fabrycznego, licząca dziś ukoł®

.,i - *iV be:--. o b c tn y eh .
W roku 1.924, kiedy poraź pierwszy du­

że zakłady przemysłowe zamknęły na kil­
ka miesięcy swoje bramy, niewiele ludzi 
wiejskich odpłynęło śpowrotem na wieA 
do opuszczonych przed paru laty gospo­
darstw rolnych. Lwia część pozostała tu I 
po dziś dzień trwa z całą masą swoich 
głodnych towarzyszy.

Początkowo wielka masa bezrobotnych 
korzystała z zapomóg funduszu bezrobo­
cia, lecz ponieważ to w żaden sposób ni® 
wystarczało -— z m u s z e n i  byli 

s „, f.„ lep :i.e sprzęty domowe i «-
dzicnie. Gdy szybko wyczerpały słę zapo­
mogi państwowe, losem bezrobotnych * 
konieczności zająć się musiał magistrat, 
który też po dziś opiekę tę nad bezrobot­
nymi sprawuje. Magistrat, nie posiadają­
cy własnych funduszów na tego rodzaju 
olbrzymich rozmiarów akcję, zastukać mu 
siał do kasy skarbu państw a. Dzięki akcji 
państwowej, od kilku już lat, bezrołtdol 
- K - nuiją w' łec-ie trochę pracy, a w zimie 
trochę żywności.

AKCJA ŻYWNOŚCIOWA, 
która przez te kilka chudych lat pochłoną 
ła  już parę miljonów złotych jest niewy­
starczającą. Bezrobotni otrzymują co mie 
siąc zaledwie po kilka kilogramów arty. 
kulów żywnościowych, następnie na zimę 
otrzymują trochę kartofli, a podczas ziuiT 
odrobinę węgla. Dobroczynna ta, dorazn* 
akcja, żywnościowa wynosi zaledwie parą 
groszy na osobę dziennie, to też jest to sta 
nowczo za mało żeby użyć, a za dużo. aby 
z głodu umrzeć. Przecież poza codziennym  
nędznym posiłkiem potrzebne jest c z  'wio 
kowi odzienie i obuwie. Tego niestety, od 
magistratu bezrobotni nie otrzymują, to 
też na każdym kroku spotyka się tu bez­
robotnych, okrytych łachmanami.

Taką samą tragedję przeżywają dzieci 
bezrobotnych, zwłaszcza te, które chodzą 
do szkół powszechnych, a które stanowią 
arniję około 58(10 osób. Dzieci biegnące J« 
szkoły w łachmanaeh i bose, lub w dziu­
rawych bueiętaeli — to dzieci rodziców be* 
robotnych. Nie dość na tern, że dzieci i® 
biegną do szkoły w łachmanach, ale zapy­
tajcie je ile razy dziennie jedzą i jak’** 
potrawy spożywają? To też nic dziwnego, 
że bardzo wielki odsetek tych dzieei jest 
chorych na gruźlicę, następnie zaś w więk 
szóści — to dzieci anemiczne.

Stwierdzić trzeba, że w tych warunkach 
ta masa maluczkich nędzarzy zawderekich 
żadną miarą nie może być „przyszłością 
narodu**, bo jeżeli oni mają być naprawue 
dobrymi i zdrowymi obywatelami pan. 
stwa, to trzeba ich gwałtownie ratować ml
śmierci głodowej.

Poza doraźną akcją żywnościową pro­
wadzi magistrat co roku w ciągu lata 

ROBOTY PUBLICZNE, 
przy których jednakże nie dla wszysiknT  
pracy wystarcza. Pozatem część robotni­
ków wyjeżdża do pracy w państwowych 
kamieniołomach w Zagnańsku. Nu-słefy, 
roboty trwają tylko w ciągu lata, na zimę 
zwykle bywa generalna redukcja i znów 
wszyscy żyć muszą z akcji doraźnej, kim a
coraz bardziej kurczy się.

Jak słychać zarząd miejski nie wielo 
dotąd ma przyrzeczeń co do otrzymaniu 
większych kredytów na zimową doraźną 
akcję żywnościową. Do tej pory zarząd 
miejski otrzymał dotację na zakup karto­
fli, lecz jest to suma tak znikoma, że w ża 
den sposób nie wystarczy na zakup ziem­
niaków w ilości zeszłorocznej. Następni® 
zachodzi potrzeba zaopatrzenia choć części 
bezrobotnych i ich dzieci w odzież i obu­
wie. Zachodzi również potrzeba dożywia­
nia dzieci w szkołach.

Jak słychać zarząd miejski opracown 
w tej sprawie obszerny m e m o r i a l  i wys ■' 
go do wojewody kieleckiego.



Z Z a w ierc ia
15-LECIE KATOLICKIEGO STÓWARZY

SZENIA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ.
Onegdaj miejscowe katolickie stowa­

rzyszenie młodzieży żeńskiej obchodziło w 
sposób dość uroczysty 15-lecie swego istnie 
nia. Uroczystość ta połączona była z jedno 
ezesnein poświęceniem sztandaru tejże or­
ganizacji. Na uroczystość przybyło kilka 
oddziałów młodzieży żeńskiej i męskiej z 
powiatu zawierckiego. Wszystkie oddziały 
przybyły ze sztandarami. Poza organiza­
cjami młodzieżowemi w uroczystości wziął 
również udział miejscowy oddział harce­
rzy. O gidzinie 11 wszystkie organizacje 
przybyły na uriczystg nabożeństwo do ko 
śe.ioła parafialnego, gdzie już licznie zgro 
niadzone były tłumy parafjan oraz dueho. 
wieństwo z księdzem biskupem Kubiną 
pod którego protektoratem odbywała sio 
cała uroczystość.

Do zebranych organizaeyj młodzieżo­
wych i tłumów paraf jan podniosłe kazanie 
okolicznościowe wygłosił ze schodów ołta­
rza wielkiego ksiądz biskup Kubina, po. 
czem osobiście dokonał poświęcenia nowo- 
ufundowanego sztandaru. Rodzicami 
chrzestnymi sztandaru byli pp.: J- Holen­
derska, d-rowa M. Pasierbińska, inż. Step- 
banowa, Wierzbicka, Rusźke, Rowińska, 
Dulębowa, wieestarosta Fr. Łaugert, pre­
zydent J. Szezodrowski, prezes S. Holen- 
Ier.sk i, dyr. S. Wesołowski, mgr. S. Pa- 
iierbiński, inż. Dutkę i inż. E. Stephan.

Po dokonaniu aktu poświęcenia, uroczy 
stą sumę odprawił ksiądz prałat Zimniak 
z Częstochowy. Po sumie odbyła ssę na u- 
liey Sienkiewicza defilada orgairazcyj 
młodzieżowych, którą z bram plebanji 
przyjął ks. biskup Kubina w otoczeniu du 
c-howieństwa. Podczas defilady przemasze­
rowało dziarskim krokiem około 5tl0 ralo 
dzieży z 20 sztandarami. Po defiladzie na 
placu kościelnym odbyło rżę wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru. Pierwszy 
gwóźdź wbił protektor ks. biskup Kubina, 
poezem dopiero duchowieństwo, rodzice 
chrzestni i zaproszeni goście.

W godzinach popołudniowych w sali 
domu ludowego odbyło się zebranie zrze. 
szonej młodzieży, na którem dłuższy refe 
rat organizacyjno - ideowy wygłosił gene, 
rainy sekretarz katolickich stowarzyszeń 
młodzieży diecezji częstochowskiej ksiądz 
Strugała. Wieczorem w tejże samej sali 
odbyła się akademja, na której przemawia 
li ks. Strugała, ks. Wacławik i mgr. S. 
Pasierbiński.

Zaznaczyć należy,' że katolickie stowa­
rzyszenie młodzieży żeńskiej należy do 
najbardziej ruchliwych organizaeyj mło-

0 uregulowanie handlu mlekiem
na terenie województwa kieleckiego

W kieleckiej izbie rolniczej, odbyła się, 
pod przewodnictwem prezesa izby posła T. 
Kozłow kiego, konferencja w7 sprawie usta 
lenia sieci spółdzielni mleczarskich dla 
terenu woj. kieleckiego. W konferencji tej 
wzięli udział delegaci: ministerjum rolni, 
ctwa oraz państwowego banku roiucgo, 
związku rewizyjnego, oraz małopolskiego 
związku mleczarskiego.

Przedmiotem obrad konferencji było 
rozpatrzenie szczegółowego material u ze­
branego i opracowanego przez' wydział e- 
konomiezny izby z terenu poszczególnych 
powiatów województwa. W opracowywa­
niu projektu sieci mleczarskiej, wydział 
oparł się na zorganizowanych przez siebie 
w terenie sekcjach spółdzielczych, stosując 
metodę jaknajściślejszego kontaktu bez­
pośrednio % rolnikiem, zainteresowanym 
odpowiednim układzie sieci na terenie za­
mieszkanego przez niego okręgu, dając mu 
możność wypowiedzenia się w tak istotnej 
dla niego sprawie na specjalnie w tym ce­
lu zwoływanych kolejno zebraniach sek- 
cyj w poszczególnych powiatach.

W szczególności omówione zostały na 
wspomnianej na wstępie konferencji zrgad 
pienia urządzenia zlewni mleka pełnego w 
większych ośrodkach konsumeji, a miano­
wicie wytyczne co do dyspozycji i dystry­
bucji partyj mleka pochodzących z pomoc

odpowiednich zlewni centralnych. W spra 
wie tej wypowiedziano się za organizacyj- 
nein centralizowaniem całej akcji na terc 
nie zlewni głównej.

W dalszym ciągu konferencja rozpatry 
wała sprawę tworzenia filji poszczegól­
nych mleczarń okręgowych, wyrażając 
przekonanie, iż w dążeniu do zapewnie nia 
jaknajwyższego gatunku produktu należy 
uważać filje jako zło konieczne, znajdujące 
uzasadnienie jedynie w wyjątkowo trud­
nych warunkach komunikacyjnych, lub 
też przy znacznych odległościach pomię. 
dzy basenami obsługiwanemi przez filję i 
mleczarnię okręgową.

Pozateni zastanawiano się nad stosun­
kiem projektu sieci do istniejących wmk. 
szych mleczarń prywatnych.

W wyniku konferencji postanów cno 
utworzyć na terenie, woj. kieleckiego 4 o- 
kręgowe zlewnie mleka w większych osrpd 
kaeh konsumeji i 3 mniejsze, oraz 4t okrę-

vych maślani i 13 mniejszych o napę­
dzie ręcznym.

Projekt sieci przedłożony zostanie w raj 
bliższym czasie do zatwierdzenia ministe­
rjum rolnictwa, po uprzedniem zaakcepto­
waniu go przez komisję spółdzielczą i/by. 
stanowiącą organ powołany do rozpatry­
wania zagadnień spółdzielczych w okręgu

niczyc-h punktów zbiorczych, w
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n a  p o c z ą te k  s e a n s ó w  _____________ _______

dzieżowyeh z terenu Zawiercia. Bierze ono 
bardzo czynny udział we wszystkich prze­
jaw ach życia społecznego. Z racji powyżej 
wspomnianej uroczystości otwarta zosiaki 
onegdaj wystawa robót ręcznych członkiń 
stowarzyszenia. Wystawa urządzona zosta 
ła w lokalu stowarzyszenia przy ul, Sien­
kiewicza i otwarta będzie do dnia 28 hm.
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1 O lkusza
(ol) Wymówienie pracy w cementowni 

„Wiek“ . Zarząd fabr. cementu „Wiek“ w 
Ogrodzieńeu z dn. 20 bm. wymówił pracę 
na 14 dni wszystkim robotnikom w ńczbie 
240.

Zatrzymanie fabryki tłumaczy się 1 ra­
kiem zamówień, jak zwykle na sezon zi­
mowy.

(ol) Wyrok w sprawie o nadużycia w 
urzędzie skarbowrym w Olkuszu, ogłoszony 
zostanie w dniu dzisiejszym o godz 0 ej 
wieczorem.

(ol) Wiec robotników w Olku *, i. W dum 
20 bm. w' sali Uciecha w Olkuszu, odlył  
się wiec z udziałem sekretarza z w. budo 
wlanego, p. Stańko z Sosnowca po i prze­
wodnictwem prezesa zw. przem. metale, 
wego oddz. w Olkuszu, p. F i’arskiego.

Po przemówieniu p. Stasico, uchwalona 
a. rezolucja wzywająca ogół rooHin- 

czy do masowego wstępowania w szeregi 
związków zawodowych, podjęcia walki o 
6 godzinny dzień pracy, udzielenia amne 
stji więźniom i emigrantom politycznym, 
zniesienia Berezy Kartuskiej, zeruan.a 
wszelkich stosunków handlowych i gospo­
darczych z Włochami, prowadzenia poko­
jowej polityki z państwami demokra'.yez- 
nemi itp.

(ol) Pożar. We wsi Siemiężyce, gn>- 
Kroczyce spłonęły onegdaj zabudowa1'.a 
gospodarcze oraz dom na szkodę Antonio 
go JuYCzaka. Ogień wybuchł spowodu .im* 
dnwego komina.

 o q o --------

Następca tronu — 
dyrygentem ork ies try

Następca tronu norweskiego, książę C- 
lal', odznacza się wybitną muzykalnością 
i zdolnościami kapelmistrzowskiemi. Jest 
on autorem kilku kompezycyj muzycz­
nych, ukończył konserwatorium i szkołę 
dyrygentów, bywa na wszystkich koncer­
tach symfonicznych i dość często staje 
sam przy pulpicie dyrygenta. Gdy bawiła 
w Orlo orkiestra konserwatorium parys­
kiego, Książę Olaf obecny był na wszyst­
kich próbach. Księciu rokują dużą przy­
szłość zawodowi m uifcy. Na imieniny o. 
trzymał książę w prezencie od orkiestry 
opery w O;ilo batutę dyrygencką.

P ie n iąd ze  ja k ie  u k ra d ł  niezem już 
by ły  d lań  teraz . Co znaczyło dwieście 
tys ięcy  f ran k ó w ?  On potrzebow ał uu- 
1 jon ów i mieć je  postnow ił,  t r a f  j e d ­
n ak  ty m  razem  nie przychodził  n r i  
jak o ś  z pomocą. W  salonie gdy J a n  
M o rt im e r  rozm aw ia ł  z k i lkom a z n a ­
n ym i sobie am ery k an am i,  jasnowłosa 
N oem i s iadła do fo r tep ian u .

Młode dziewczę s tu d jo w ało  m o ty ­
w y  z opere tk i ,  .wielką na tenczas  wzię- 
tość m ające j  w P a ry ż u .

Jak ó b ,  a m a to r  w idowisk, widział 
d w u k ro tn ie  tę operetkę, a  pos iada jąc  
sluoh m u zy k a ln y  um ia ł n a  pam ięć 
w szy s tk ie  prawdę z niej a r  je. Z u p o ­
doban iem  p rze to  p rzys iad łszy  w p o ­
bliżu fo r te p ia n u  wysłuchiwał się wr me- 
lodje.

Noemi spostrzeg ła , iż od pew n e­
go czasu ówr p odróżny  z n iezw ykłym  
w p a try w a ł  się w  n ią  zajęciem. W id ząc  
w  nim  dżen te lm ana ,  podróżującego  
pierw szą k lasą, pełnego sz lach e tn o ść ,  
n ie  obrażała  się owem d y sk re tn e m  dla 
niebie uwielbieniem.

N ie  gn iew ało  ją  ono b y n a jm n ie j ,  
a lak o  n ieodrodna  córa E w y ,  być m o ­

że iż zn a jd o w ała  w tern n aw e t  p r z y ­
jemność. S postrzeg łszy  J a k ó b a  słu­
chającego z uw ag ą  m uzyki,  za rum ie­
niła  się z lekka, co ją  jeszcze p ięk n ie j ­
szą  czyniło i nie p rz e ry w a ła  g ry  w ca­
le. P o 'sk o ń czo n y ch  m otyw ach, G a rau d  
Phi i żył się do uroczej p ian is tk i.

— P o zn a ję  — rzekł — iż p an i  za- 
m ieszk iw ałaś  we F ran c ji ,  a nie tyln .0  

we F ra n c j i ,  ale w P a ry ż u .

Dziewczę spo jrza ło  swemi piękne- 
w i, b łęk itnem i oczyma n a  osobistość, 
k tó ra  po w aży ła  się poczynać z n>ą 
rozmowę bez poprzedn iego  p rz ed s ta ­
w ienia , j a k  to było w  ziwyczaju. N ic  
okazu jąc  jednak"  zdziw ienia, głosem 
łag o d n y m  z a p y ta ła  pół uśm iechn ię ta :

— S k ąd  to p a n  odgadujesz , rad a -  
b y m  wiedzieć?

— Inacze j  nie zdołałabyś p an i  od­
dać owej m uzyki w sposób ta k  żyw y, 
tak  pociągajcy , gdybyś je j  p an i  n ie  
s ły sza ła  w  P a ry ż u ,  w  tea trze  dla k tc-  
rego  ułożoną została. O d n a jd u ję  w 
niej w spom nien ia  mego ukochanego 
k ra ju .  .i

— A! p an  jes teś  francuzem ?
— T ak .  pani.

— Z atem  odgadłeś pan. S łysza łam  
tę m uzykę w  t e a t rze  „B o u ffes“ w P a ­
ryżu.

-r- P o s iad asz  p an i  zadziw ia jącą  p a­
mięć.

—  Jeże li  m i się coś podoba, tak ;  
a  wiele rzeczy podobało m i się we 
F ran c ji .

I I I .

— J a k  długo m ieszkałaś  pan i  w / 
P a ry ż u ?  — p y ta ł  dalej J a k ó b  G araud.

-—--Trzy m iesiące ty lko  — odpow ie­
dzia ła  Noemi. —  Zaledwie zdołałam  
zwiedzić p iękn ie jsze  gm achy  i m uzea 
w tern mieście. R a d a  by łabym  p rzep ę­
dzić tam  rok  p rz y n a jm n ie j ,  niepodob­
n a  było jed n ak że  m ojem u ojcu zadość 
m i uczynić w  ty m  względzie. In teresu  
w zy w ały  go do N ew -Jo rk u ,  gdzie w ra  
cam  w brew  m oim  chęciom, po te j  zbyt 
k ró tk ie j  podróży. _ .

— Pojmuję p a n ią  w  zupełności, 
mimo, iż sam  opuściłem P a ry ż  bez 
żalu.

— Ależ p a n  nie n a  zawsze w y d a ­
lasz się z F ra n c j i?

— N ie  n a  zawsze... być może. N a  
p rzeciąg  jed n ak że  czasu, jak ieg o  te raz  
oznaczyć mi n ie  podobna, a  k tó ry  ja k  
m niem am , p rzec iągn ie  się dość długo. 
J a  również jad ę  do N e w -J o r  ku.

-— M asz pan taw  rodziców, łub  
k rew nych?

—  Nikogo.
—  P rzy jac ió ł  być może?

!• .— Nikogo ze zna jom ych  naw et.
—  T ak ?  _  rzekło m łode dziewczę 

w  zamyśleniu.

  J e s te m  m echan ik iem  z pow oła­
n ia  — m ów ił dalej G arau d  p ra g n ę  
odbywać, s tud  j a  w  fab ry k ach  s łyn­
n ych  w yna lazkam i,  _ a przedew szy- 
s tk iem  w dowu M ortim era .

—  Mówisz p an  o domu J a n a  Mor- 
t im e ra  — p y ta ła  z uśm iechem  Noemu

  T ak  pani,  o domu J a n a  M orti­
m era , k tórego  k ierow nik  pos iada  w 
E u ro p ie  sławę genia lnego  człowieka.

—  Czy znasz p an  tego, k tó rem u  t a ­
ką  chwałę przyznajesz?

— Nie pani,  skąd  m ógłbym  go 
znać, j a d ą c  po raz  p ie rw szy  do Am e­
ry k i  —  odrzekł b y ły  n ad zo rca  z pozo­
rem  zupełne j obojętności.

— I  zam iarem  je s t  p ań sk im  udać 
się do n iego po p rzy b y c iu  do New- 
J 'orku?

— T ak , p ie rw sza  m a  w izy ta  tam  
będzie. U spraw ied liw i m nie miano, 
m a m  nadzie ję ,  k rnego  w spó łp racow ­
n ik a  tego wielkiego człowieka; pros o 
go  będę aby  m i się pozwoli odw ie­
dzać, jak o  wielbicielowi p rag n ącem u  
podziw iać i uczyć się w jego sław nych 
w a rsz ta tach .

 Z atem  — ciągnęło młode dziew­
czę z uśm iechem  — byłoby p a n u  p rzy ­
jem nie  bez w ą tp ie n ia  zostać p rzed s ta ­
w ionym  J a n o w i  M ortim er, „w prow a- 
dzonym “ ja k  m y to nazyw am y ame­
rykan ie?

—  N ic  bardz ie j  upragnionego, 
p rzyzna ję .  U n ik n ą łb y m  bow iem  owej 
k łopotliw ej p rezen tac j i  w ed łu g  r e g u ł

d. c, n.
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Premjera w teatrze.

„Muzyka na ulicy”
Komedja muzyczna w 3-cli aktach Pawła  
Schureka w opracowaniu Jana Sassinaiina 
Przekład i przeróbka polska Marjana 

Hemara.
Komedja, a raczej farsa muzyczna Sehu 

reka pt. „Muzyka na ulicy" — jest to wzru 
szajaeo naiwna historyjka o trzech graj­
kach podwórzowych, znalezionych' brylan­
tach pod latarnią i wplątanej w to wszy­
stko dziewczynce.

Ten nikły wątek upstrzył mnóstwem v e 
gołych powiedzonek i dowcipów p. Marjan 
Hemar, tłumacz i adaptator sztuki, który 
„Muzyce na u licy44 nadał polski, a ściśle 
mówiąc, warszawski charakter. Rażą tro­
chę niektóre dowcipy. Rażą także niektóre 
powiedzonka wzięte z gwary przedmieść 
W arszawy. Dobrze byłoby, gdyby p r z y n a j  
mniej pewne nazwy zmieniono. P. Iwański 
m ógłby np. mówić, że był nad Brynieą, a 
nie w W ilanowie, a Pruszków w jednym  
dowcipie możnaby doskonale zastąpić Cze 
ładzią, Sielcem, czy Pogonią. Hemar ma 
za dużo humoru, aby sie pogniewał o ma­
leńkie zmiany w tekście, który on sam 
zmienił i przystosował tak dowcipnie do 
warunków warszawskiej sceny.

Sztuki tego rodzaju, co „Muzyka na uli 
cy“ można zawsze zmieniać i  aktualizować 
bo podobają się one publiczności dzięki 
swej aktualności i bezpośredniości.

Do tego że na „Muzyce na u licy44 baw i. 
ła się publiczność sosnowiecka dość do 
brze, obok tłumacza p. Hemara przyczyni, 
li  się w dużym stopniu artyści naszego 
teatru, p. Krotkę, który był kapitalnym  
W ickiem i świetnie wystudjował ruchy u- 
licznyełi muzykantów, pobudzając co ehwi 
lę publiczność do śmiechu, oraz pp Gid- 
czewski i Iwański, którzy mu w tent do­
brze sekundowali. W yraziste sylwetki 
dwóch niewiast, wplątanych w życie graj­
ków, stworzyły pp. Gołaszewska i Grzy- 
malanka. P. Erwan w roli „Kacapa' był 
może zbyt sztuczny, nie popsuł jednak za­
bawy, gdyż miał zamało na to czasu, bo­
wiem rola jego jest mała.

Na sztukę warto iść. Mogą się na niej 
bawić szczególnie dobrze panie, jest bo­
wiem w „Muzyce na ulicy44 wesoła scenka, 
przedstawiająca mężczyzn, gospodarują­
cych w kuchni. Warto także poznać bbżej 
żyeie muzykantów ulicznych. Dzięki „Mu­
zyce na ulicy" nabiera się dla nich senty­
mentu. Nabrałem go i ja, choć p. Gplczew 
.‘ki, jeden z sympatycznych muzykantów 
ze sztuki Sehureka. uderzył mnie karlo, 
flem podczas sceny, przedstawiającej 
awanturę muzykantów z „Kacapem .

Dekoracje dyr. Gołaszewskiego są bar­
dzo ładne i estetycznie pomyślane.

■ ■ f t *

Wiadomości radjowe
PODZIĘKOW ANIE Z AMERYKI DLA 

POLSKIEGO RADJA.
Jak już donosiliśmy, Polskie Radj«.. z 

okazji inauguracyjnej podróży statku „Pil 
sitdski4' do Ameryki, ofiarowało rozgłośni 
nowojorskiej kilka wybitniejszych utwo­
rów głośnych kompozytorów polskich, l i ­
twory te przeznaczone były dla biblioteki 
muzycznej M. I*. C.

Obecnie kierownictwo muzyczne rozgło 
śni nowojorskiej nadesłało do P o lsk ieg o  
Radja podziękowanie za przesłane im utwo 
ry, wyrażając nadzieję, że w najbliższym  
czasie uda się je wykonać d la  słuchaczy 
amerykańskich.
WZROST ABONENTÓW POLSKIEGO 

RADJA.
Cyfry abonentów Polskiego Radja sta­

le rosną, co wskazuje na trwałe i coraz 
żywsze zainteresowanie radjem wśród naj 
szerszyc-li warstw naszego społeczeństwa.

Na dzień 1 października rb. Polskie 
Radjo liczyło 417,964 abonentów, co w po. 
równaniu z ubiegłym miesiącem stanowi 
wzrost o 11,06(1.

Liczba abonentów wiejskich Polskbgo  
Radja wynosi obecnie około 47.000.

P R Z Y C H O Q N IA

l e c z n i c z a
chor. w enerycznych i skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Stankiewicz# l i  * 
Czynna; 10 -1 1  4 - 7 pp., w św ięta: 11-1 

W izyta 5 złotych.
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0  MILIARDOWY SPADEK POLSKI W AUSTRALII
występują Strzeleccy do sądów angielskich
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Do po lsk ich  w ładz k o n su larn y ch  w 
L o n d y n ie  i w  S ydney  w yłynęły  p ro i- 
by  z P o lsk i o pom oc w odnow ieniu  
głośnego ongiś procesu  spadkow ego 
o fenom enalny  m a ją te k  po polaku , 
E d m u n d z ie  P a w le  S trzeleck im , w yno 
szący  530.000.000 fu n tó w  sz terlin g ćw , 
co rów na się około 15 m il ja rd  om zło­
ty ch  polsk ich .

P re te n d u ją c y  cło te j fa n ta s ty c zn e j 
w p ro s t fo r tu n y , po tom kow ie S trze lec ­
kiego, p rzed ew szy stk iem  noszący to  
nazw isko  i rodow e nazw iska: S łu p ­
skich, S zy n d larsk ich , P rzeża ty ck ich  i 
D ouglasów , zeb rali obfite  m a te r ja ły  
do te j sen sacy jn e j sp raw y , a  w ła śc i­

w ie — do je j w znow ien ia  po la tach  59.
T ło sp ra w y  i je j is to ta  — to dzieje 

n iem al, ja k  z b a jk i, em ig ra n ta  po l­
skiego z byłego zaboru  niem ieckiego 
— z dzieln icy  poznańsk ie j. P o d a jem y  
tu  szczegóły najc iekaw sze :

P o lity czn y  em ig ran t z P o lsk i (z 
P oznańsk iego), h ra b ia  E d m und  P a ­
w eł S trzeleck i, zasłynął w połow ie 
X IX  w ieku , jak o  w y b itn y  g eograf i 
odkryw ca olbrzym ich skarbów  m ine­
ra lnych . Z w iedził on i op isał w  licz­
nych  dziełach naukow ych  całą A m e­
rykę , .Taponję, C hiny  i A u stra lję . Z 
ram ien ia  rząd u  angielsk iego  p rzep ro ­
w adził S trzeleck i b ad an ia  w niezna-

N A  MANEWRACH.

wife!

■ i  .mm

.•s,

BHI
W Jugosławji odbywają się obecnie jesienne manewry, w którym  

udział bierze cała armji. Na zdjęciu oddział żołnierzy zajętych budową 
mostu pontowego. _________________ _

Gospodarczy i Kulturalny dorobek Abisynii
K o resp o n d en ci w ielk ich  p ism  za ­

g ran iczn y ch , w y słan i do L tjo p ji ,  co­
raz  siln ie j p o d k re ś la ją  w sw ych a rty  
ku lach , iż pow szechne m niem anie  o 
jak o śc i a rm ji  neg u sa  o p ie ra  się na 
m ocno p rz e s ta rz a ły ch  danych . I  rzelui 
się liczyć i to bardzo  . pow ażnie nie- 
ty lk o  z b itnością  ty ch  w ojsk, lecz rów 
n ież i z zupełn ie  dobrą organizacją, 
znacznej ich części n aw e t n a  m iarę  eu 
ro p e jsk ą  oraz  pow ażnem  zm odernizo 
w aniem  ich ekw ip u n k u , dokonanem  
zw łaszcza w ciągu o s ta tn ich  k ilk u  m e 
sięcy p rzy  pom ocy w yb itnych  euro­
p e jsk ich  fachow ców .

W łaściw e w y k o rzy s tan ie  te j a rm ji 
n a tra f ia ć  w szakże m usi n a  duże truci 
ności ze w zględu  na ogólne w arunk ' 
tego k ra ju . E t jo p ja  bow iem  ty lko  w 
zak resie  m ilita ry zm u  s ta ra ła  się po 
dążyć w ślad  za E u ro p ą . W e w szy ­
stk ich  innych  dziedzinach  je s t to 
p ań stw o  is to tn ie  całk iem  prym ityw  
n ie  zorganizow ane, na zupełn ie  p ie r­
w o tnym  s to p n iu  gospodark i, i o w ia 
śn ie  m oże się bardzo  do tk liw ie  oc >ic 
na  d z ia łan iu  w ojsk.

P rzed ew szy stk iew  d o tk n ie  kw est.p 
zap ro w ian to iv an ia . W E tjo p ji  n iem a 
w ogóle m ow y o żadnej o rg an izac ji go 
sp o d ark i, co oczyw iście, pow oduje 
b ra k  zapasów .

Z iem ia u p ra w ia n a  je s t pod kątom  
w id zen ia  do raźnych  po trzeb  rolm kow - 
k ażd y  z nich u p ra w ia  ty lk o  ty le , 
sam  w raz  ze sw oją rodziną może spo 
żyć. J e s t  to z jed n e j s tro n y  sam oobro 
n a  przjed n a d e r  częstem i n ap ad am i 
sąsiadów  z poblisk ich  osad, k tó rzy  c 
szczętnie ra b u ją  w szystko, co się Ł ‘l 
zab rać  —  2i d ru g ie j zaś —  p r z e d  z a ­
ch łannością  k ró lików  ( r a s ó w ) ,  k tó rzy  
rząd ząc  na. p raw ach  feud aln y ch , w y 
c ią g a ją  z p oddanych  m ożliw ie n a j­
w ięcej.

D robnej w łasności z i e m s k i e j  w o­
góle n iem a; zasadni- zo n iem a nu-.>f 
i w iększej, je s t  ty lk o  n ajw iększa , do 
w szy stk a  ziem ia w całym  k ra ju  nam-

ży  clo negusa, k tó ry  ją  częściowo od 
d a je  w zarząd  różn y m  sw ym  „w ielko 
rządcom ", czy „nam iestn ikom ", czę­
ściowo w y d z ie rżaw ia  książętom  i kro 
likom .

W ładcy  E t jo p ji  już od czasów 
w ielkiego M enelika zd a ją  sob:e^ do 
k ładn ie  sp raw ę z n iebezpieczeństw a 
tego średniow iecznego system u. N ie 
podobna jed n ak  do tąd  nic n a  to p o ra  
dzić, gdyż w raz ie  każdej 
zm iany zupełn ie  w yraźn ie  g roz iła  po 
w szech n a  rew olucja , czy raczej sze ­
re g  poszczególnych buntów , m ogą­
cych jed n ak  cały  k ra j  objąć p ło m ie­
niem . —

T ak  sam o nie u d aw ały  się doią; 
p róby  ogólnego podn iesien ia  k u ltu ry , 
pomimo w yraźnych  w tym  zakresie  t ą  
żeń negusa , naw et pom im o jed n o ­
m yślności w tym  w zględzie jego  gap i 
n e tu  i p ra c  ‘ różnych jeg o  e u ro p e j­
skich doradców . .  ̂ .

N ie należy  w szakże sądzie, ze nic 
się tam  nie zm ieniło w o sta tn ich  la tach  
P rzeciw n ie , postęp  jes t, choć idzie bar 
(Izo powoli, jed n ak  zw łaszcza na polu 
h ig jen y  i p ro filak ty k i zrobiono du /o . 
O grom ną zasługą m a ją  p rzy  tom  rat 
s jo n arze ; to  sam o dotyczy rów nież 
szkolnictw a, k tó re  wr głębi k ra ju  ioz- 
w ija  się ty lko  tam , gdzie d z ia ła ją  m i 
sje . T y lko  w A ddis A bebie i w TTarar 
is tn ie ją  szkoły  państw ow e, gdzie zre 
aztą też uczą europejscy  nauczyciele. 
L udność m iejscow a je s t naogol bar­
dzo p o ję tn a  i zdolna. . , .

W  rogość odnoszenia s:ę ludno on 
do E urope jczyków  zm niejszy ła się 
w ciągu o sta tn ich  la t  w yraźnie . Zasad 
niczo do w spó łpracy  europejczyków  
odnoszą się tuż p raw ie  w szędzie zycz 
liw ie — pod w arunkiem  jorna,-., 
to  będzie n ie suprem acja , lecz rzeczy­
w iście w spółpraca. P od  tym  w zgłę: 
dem  p an u je  tu  duże uśw iadom ienie i 
jednom yślność — zadziw iające i nie- > 
w spó łm ierne w  sto sunku  do ogólno; 
k u ltu ry  społeczeństw a.

O. N.

nych  do tąd  europejczykom  m iejsco­
w ościach A u stra lji. Uczony d o ta rł po 
raz  p ierw szy  n a  szczyt najw yższej 
góry  w now ej południow ej W a lji i 
nazw ał ją  im ieniem  T adeusza  K ościu ­
szki, k tó ra  to nazw a pozostała  do 
dn ia  dzisiejszego. W  okolicach obec­
nego m ias ta  au stra lijsk ieg o  W elling­
ton ,poszuk iw ania S trzeleckiego dały. 
n iezw ykle re zu lta ty  p rak tyczne. N a­
tra f i ł  on na olbrzym ie pokłady  złota, 
sreb ra  i m iedzi. W  roku 1851 rozpo­
częto eksp loatację  słynnych  w e llin g - 
tońskich  kopaln i kruszezju złotego, 
przyczem  pierw szeństw o w ivy doby­
w an iu  o trzym ał lir. S trzelecki. B ył to 
p rzyw ile j nadany  przez rząd  królow ej 
W ik to rji uczonem u polskiem u za jego 
odkrycia . S trzelecki dorobił się wr ten  
sposób jed n ej z najw iększych  w E u ­
rop ie  fo rtu n .

Gdy uczony zm arł w 1873 r. w 
L ondynie, pozostał po nim  m a ją tek  
w y raża jący  się ty lko w pap ierach  w a r 
tościow ycli i gotow iźnie sum ą 
17.000.000 fu n tó w  sterlingów , nie li­
cząc p rzy w ile ju  w kopaln iach  a u s tra ­
lijsk ich  i w ielk ich  m ają tków  ziem ­
skich w  Polsce (w  P oznańsk iem  i pod 
Łodzią). Poniew aż S trzeleck i m e 
m iał w  A n g lji b liższych k rew nych  zido 
ła ł zaw ładnąć spadkiem  p rzy  pom ocy 
w ą tp liw ej au ten tyczności dokum en­
tów  obyw atel angielsk i, sek re tarz  u 
czonego Jo h n  L. S arw end. E k sp lo a ­
tac ję  kopalń  p rze ję ły  całkow icie wda 
dze au s tra lijsk ie , a  m a ją tek  ziem ski 
w Polsce rozparcelow ały  rząd y  za­
borcze.

P o lscy  spadkobiercy  uczonego p o ­
d ję li w  r. 1875 zaw iły  proces p rzed  a n . 
g ielsk im  sądem  av L ondynie. D op ro ­
w adził on do obalen ia rzekom ego te s la  
m en tu  n a  rzecz S arw en d a  i p rzy zn a ­
n ia  w szystk ich  p raw  Połakow . W d ru  
g iej jed n ak  in s tan c ji p rzyznano  p ra  
w a  s p a d k o w e  S arw endow i. J a k  dale 
te  k o n k re tn y  był ten spór, św iadczy 
fa k t, iż w y s tę p o w a l i  w nim  n ic ly iko  
adw okaci ‘ angielscy, ale i spec ja ln ie  
p rzy b y li p raw n icy  z byłego zaboru pi u 
skiego. K oszty spo ru  w yniosły  około 
1 m iljo n a  zł., tak , że za in te resow an i 
zrezygnow ali z dalszego p rocesow an ia  
się p rzed  sądam i angielskiem i.

ULeonie w ydobyto zn a jd u jące  się 
n rzez dz iesią tk i la t  w arch iw ach  a n ­
gielskich  i a u s tra lijsk ic h t dokum enty  
dotyczące te j sp raw y . W  Polsce ja k  
i w S tan ach  Z jednoczonych A. P . za­
in teresow ały  się nią osoby, k tó re  u - 
waż a ją  się za spadkobierców  hrabiego 
St.rzelecki.eg i k tó re  chcą na podsta­
w ie ustaw odaw stw a angielskiego 
"wznowić proces o spadek.

Poniew aż z kopalu  zło ta  w W el­
ling ton ie  w y d o b y ta  dotąd  kruszce za 
b a jo ń sk ą  cy frę  ‘ 630.000.000 fun tów  
sterlingów  (15 mil ja rd ó w  zł.), roszczą 
cy sobie p re ten s je  do schedy, żąd a ją  
zw rotu  tych  sum  przez D om injum
A u stra lji.

W W arszaw ie  uw ażają  się za krew  
nych uczonego m ultim iljonera  m. inn. 
pu łk . 1.. S trzelecki, ksiądz B olesław  
S trzelecki i F e lik s  Św iatopełk  S łupski, 
av L odzi hr. M ieczysław  S trzelecki 
w łaściciel m a ją tk u  S traszów . W  P ol­
sce z ram ien ia  spadkobierców  w ysłę 
p u je  adw . St. M alew ski, k tó ry  wszczął 
s ta ra n ia  o poparcie sp raw y  przez kon 
su la t P . P . w S ydney  (A u s tra lja ) . Po 
za tern w dn iach  najb liższych  złożone 
m ają  być odpow iednie petycje  parł*  
m entow i angielskiem u i a u s tra lijsk ie ­
mu. —

P re ten d en c i do m iljardów  zapow ia 
d a ją , iż w razie  pom yślnego obro tu  
sp raw y  przeznaczą w iększą część 
schedy na um ożliw ienie m asow ego w y 
chodźtw a Polaków  do A u s tra lji  przez 
stw orzenie tam  kolonij polskich.

Czy dojdzie do w znow ienia proco 
su z przed 59-1 a ty  p rzed  sądow ni- 
c i w . ” " : | ' ' ■11(*m z zawiło
go p raw o d aw stw a ! tru d n o  p rzesą ­
dzać, w każdym  bądź razie , podjęcia 
w alk i o spodek po polaku , odkryw cy 
k opaln i złota, s tanow i jeden  z najsen 
sacy jn ię jszy ch  sporów  .spadków yen o- 
s ta tn ic s  czasów.
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Przed o lim u id ą  n ie m ie c k i sam olot Junkers — 52 odbył lot propagan  
(łowy przez Belgrad i S of ją do Aten. Z sam olotu w ysiadają: generalny  
sekretarz kom itetu olim pijskiego Dr. D iene, radca Breitm eyer . dr. /a p p

FORT
\ WYCHOWANIE FIZYCZNE

Rozwiązania władz piłkarskich
p o d o k r ę g ó w  częstochowskiego i kieleckiego

N a teren ie  kieł. OZPN. dokonali się o* 
grornne zm iany organizacyjne .spowodo­
wane, przeważnie, brakiem  ludzi, obezna­
nych z tokiem  pracy  sportow ej. Ponadto, 
do władz p iłkarsk ich  zdołały w targnąć je 
dnostki, k tó re  jedynie m a ją  na celu dobro
własnego klubu.

To też choroba p iłk ars tw a  kieleckiego 
trw a  już od k ilku la t. Nie pom ogły rządy 
kom isaryczne ,któ re  tylko' chwilowo uspo 
koiły ferm ent wśród klubów.

Po niespełna dw uletnim , względnym 
spokoju, no tu jem y nowe -wyczyny sporto­
wo. T tak, podokręg kielecki, na sku.ek  
waśni więdzyk-ubowyeli nie mógł podołać 
swoim obowiązkom i wkońcu istn ia ł już
ty lko na papierze.

Brzydkie spraw ki WG i D  ̂ podoktęgu 
z a g ł ę b  iowskiego nie m ogły być bez szkopy 
dla dobra ogólnego — terolerow anc w da 
szym ciągu. Zupełny m arazm  zarządu pod 
okręgu częstochowskiego, k tó ry  w okresie 
dwu eh m iesięcy m iał czas zebrać się na je 
Łi )10 _  ty lko — posiedzenie zaniedbał zu­
pełnie kon tro lę  nad WG ID który  w ydaw ał 
uchw ały sprzeczne z posthnow ienm pu 
PZPN-u przez trzy  miesiące. T rudno pomi­

nąć w te j kolekcji i W GID kiek OPz.M. 
k tó ry  rów n ież’może się poszczycić piękny 
m i rezu lta tam i wr pracy: nad  zniszczeniem 
10-letniego dorobku p iłkarsk iego  kielnck e 
go.

To też jedynie szybka i skuteczna inter­
w encja m ogła w yjaśnić zasnuty  ciężk.emi 
chm uram i horyzont pilkarsvw a kieleek 'e- 
go. 1 tak  sie stało.

Z ar zad kieł. OZPN-u na  czwartkowem  
posiedzeniu o czem pisaliśm y, rozwiązał 
władze podokręgów: kieleckiego i często­
chowskiego W G ID  podokręgu zagłębniow 
f, ki cg o i W GID kieł. OZPN-u.

Dla podokręgu częstochowskiego wyzna 
czył K om isję P ięciu  w składzie: przewod­
niczący — p. sędzia K iszew ski, członkowie 
— pp. Szinekiel, Kozłowski, kpt. W ołowiec
i inż. W ajnstoek.

Spraw y podokręgu kieleckiego powie­
rzone zostaną praw dopodobnie podokręgu 
w i radom skiem u, a to  na skutek kom plet­
nego b raku  odpowiednich kandydatów  na 
kom isarza, na  teren ie  Kielc. A gendy w y­
działów G i D p o d o k ręg u  zaglębiowskicgo
i ,kieł. OZPN .u p rzy jęły  odnośne zarządy 
podokręgów.

Hurmi nigdy już nie będzie biegał
N u n n i  nie b iega  już właściw ie ocl 

t r z e c h ' l a t , ' t j .  ,od czasu swych n iep o ­
rozumień z kom ite tem  igrzysk olim­
pijsk ich , k tó ry  go z d y s k w a l i l ik o w a ,  
za rzucając  m u zawodostwo. ,

.D opiero  iteraż jed n ak  oswuadczyi 
ofic ja ln ie  i nieodwołalnie, że już n ig ­
dy nie wróci na bieżnię. C opraw da, 
ma już  la t  38 i, kto wie, czy me był­
by zrezygnow ał z k a r  j e r y  naw et bez 
te j  p rzy k re j  h is to r j i .
*  Czy N u rm i był is to tn ie  n a j lep ­
szym  szybkobiegaczem naszych cza-
sów? .

Jeszcze  .d z is ia j ,  a  w ięc w trzy la ta  
po opuszczeniu przez  ̂ n iego boisk 
dziew ięciu  jego rekordów  św ia tow ych  
nie pobito. Zrobił ich zresztą , oczywi­
ście znacznie w ięcej w czasie swej 
świetności, lecz pozostałe już dzisiaj 
w iążą się z innem i nazw iskam i. J e d ­
nak  rek o rd y  to przecież n ie  wszystko, 
to n aw et wcale nie bezwzględna m ia ­
ra . Zależą one n ie ty lko  od tego, kto  
jo  zdobył, lecz i od tych, k tó rzy  się 
o n ie  ubiegali:  od k lasy  i szczęścia 
przeciw ników .

W ielkość N urm iego  polega na jego 
sty lu , n a  sty lu , k tó ry  on w łaśn ie  stwo 
rzy ł  i k tó ry  dzis ia j  p rz y ję ty  został

Nadszedł nowy lyp rad ioodbiorn ików

irzy tap ow y, jedsioolswodewy 
ttm zł. 248. —  na 10 rat miesiĘcztiych

Eemsnstcacl® w s&lep>i© Elektrowni.

O M ISTRZOSTW O PO D O K RĘG U  CZĘ­
STOCHOW SKIEGO.

W  ub. niedzielę odbyły się dalsze spor., 
kan ia  o m istrzostw o A klasy  podokręgu 
częstochowskiego, k tó re  przyniosły  nastę­
pujące rezu lta ty :
B ry g ad a  (Częstochowa) — W arta  (Zawici-, 

e.ie 3:1 (1:0).
Na w lasnem  boisku w Zaw ierciu W arta  

p rzeg ra ła  z B ry g ad ą  w stosunku 1:3 (0:1). 
N apad W arty  pod k ierunkiem  Sobieiiarda 
nie m ógł być groźny d la  tyłów B rygady. 
G ra odbyw ała się pod przew agą gości, 
k tórzy  n iew ykorzystali k ilku  dogodnym  
sy tuacyj.

B ram ki strzelili: P asie rb ińsk i d la  W ar 
ty  oraz H eine (2) i K rzyk  z karnego dla 
B rygady.

Częstoehowianka — Y ic to rja  1:0 («:!»•
' Do przerw y g ra  by ła  rów norzędna Do 
p iero  po zm ianie stro n  uw idoczniła się 
przew aga Częstochowianki. Obydwie d ru ­
żyny nie w ykorzystały  rzutów  karnych. 

S kra  — T uryści 3:0 (8:0).
W ynik  meczu usta lony  został dopiero 

w osta tn ich  15 m inutach  g ry  B ram ki strze 
liii: Bęben, S trzelecki i L angner, Gra była 
dość in teresu jąca.

K R O N I K A

X W ilim ow ski podda się operac ji. P . Z. 
P . N. o trzym ał lis t od W ilimowskiego, któ 
ry  niedaw no u k a ra n y  został za lekcew aże­
n ie  zarządzeń 3-miesięezną dyskw alińku- 
eją, w k tórym  gracz ten  przeprasza za swe

Ofiary
Zarząd kol.a zw. ofcerów rezerw y R P- 

w Sosnowcu postanow ił w yasygnow ać ze 
sw ych skrom nych funduszów sumę zł. 25 
dla tow arzystw a popieran ia  budowy pu­
blicznych szkól powszechnych.

Powyższa sum a je s t do odebrania u se­
k re ta rza  koła por. rez. M Korzeniow ­
skiego.

 ooo----

H U M O R
ZM AR TW IENIE. . .

przez znakom itą  większość szybkobie­
gaczy. I  n a  jego n iezm ienieni opano­
w aniu ,  n a  owem reg u la rn em  spoglą­
dan iu  n a  zegarek, bez żadne.) trosk i 
o to, eó się tam  w darioj chwili d /n p e  
ze w spółzaw odnikam i. K a żd y  rucb 
N urm iego  był obliczony n a  _ tempo, 
tem po b iegu  zgóry  p rzew idz iane  na  
cały czas, n a j s ta ra n n ie j  „odmierzo­
ne", n ie jako  „Avydozowane‘ , p rzy  t r e ­
n in g u  N u n n i  wiedział, jak i  m usi nnec 
czas na  każdym  punkc ie  łnezm, w-e- 
dział, n a  ja k ie  może sobie pozwolą; 
m axim a i m inim a. Dzięki tem u  nm
męczył się. . .

Pod  ty m  względem  jego^ sławą., 
zw ycięstw o w b iegu  nap rze ła j  n a  olun 
p jadzie  p a ry sk ie j  w  r. 1924 było n a j ­
bardz ie j  ch a rak te ry s ty czn e .  Z aw ody  
odbyw ały  się w  dzień  n iesłychanie  u- 
pa lnv ,  tak ,  iż z 42 uczestn ików , bul­
wie 12 w y trw a ło  do końca. _ a to z I jv  
nrzypuścil- że w y g ra  w łaśn ie  m iesz­
k an iec  północy, p rzy zw y cza jo n y  do 
chłodu, n a  u p a ł  m niej od in n y c h  od­
porny? T ym czasem  N u rn n  .przyszeuł 
do m ety  całkiem niezmęezony. naw et,  
zdaw ałoby  się,. n ięzgrzany . O dwieście 
p ięćdz ies ią t  m etró w  za n im  cl opeer* 
b iegł ledwo żyw y, n a s tę p n y  zawod­
nik!

OGŁOSZENIE.

Kancelaria Kerror-
łlika S ąd u  Grodzkiego  I-go  
rewiru w S o s n o w c u  p F Z C - '

niesiona została z uli­
cy Aleja M. Mireckiego Nr, 11
na ulicę Dęblińską 1 

w Sosnow cu
p. o. k o m o rn ik a  1-go re w iru

Walery Mader

zachowanie się, a jednocześnie w yraża /.go 
dę na przeprow adzenie operacji chorego 
kolana. O peracja odbędzie się zatem  nie­
baw em 'w  W arszaw ie.

X B iro tra  został poraź ósmy m istrzem  
A uglji w tenisie na  hali, zwyciężając w 11- 
nale ang lika  S harpe 6:0, 6:2, 6:0.

X Leg-ja (W arszaw a) zdobyła drużyno­
we m istrzostw o tenisowe Polski, zwycię­
żając we Lwowie — L. K. T. Leg ja. w ygra­
ła  spotkanie w stosunku 7:0.

X A ngielsk-1 p iłka nożna. W  ostatnich 
spotkaniach o m istrzostw o lig i angielskiej 
obrońca ty tu łu  A rsenał odniósł porażkę w 
spotkaniu  z P o rtsm ou th  w stosunku 1:2.

N a czele tabe’i u trzym uje  się na kil 
H uddersfie ld  Town, m ając 16 pkt

W SYPA,
— Czy jest pan  dyrek tor? 1
— Dla tak  pięknych p ań  — zawsze.
— Proszę powiedzieć mu, że przyszła 

jego żona,

P O S A D Y rP P Ą C e
ZDOLNY ogrodnik specjalista , kwiaclai-a, 
obeznany prowadzeniem  ogrodu hamllowó 
go,: poszukuje posady od zaraz. W iado­
mość E xpres, Będzin.

mmmmmm
Lampki na groby

w różnych kolorach poleca P. K ołton, So­
snowiec. H ale Rozwoju, M odrzejowska 3d. 
BOGUSZ MAK JA  zgubiła leg ilyu i.iiję
bezrobocia w ydaną w Dąbrowie. _____ _
JĘ R R Z E JC Z Y K  JÓ ZEF zgubił legit.ym a.
eję K asy Chorych w ydaną w Sosnowcu. _
H E L E N A  R Y BA RSK A  zgubiła leg itym a­
c ję  bezrobocia w ydaną przez gm inę Gro­
dziec.

__ f/T  kasę rozpruli to głupstw o. 
A le żeby tylko nikomu nie p ow ied zieli; 
i e  była pusta...

MODA.
Mąż (do w racającej z m iasta  żony) — 

bój się Boga, jak  ty  wyglądasz, co s.ę fi'a 
ło. że masz przylepiony p lasterek  n a  u- 
chu?

Żona — Głupi jestoś ,to nie p laster, ty . 
ko najm odniejszy kapelusz.

P IJA C K A  MIŁOŚĆ.
  W styd, panie, ja u  ciągle je s t p ija

ny. J a k  się pan nie popraw i, to z nasze­
go m ałżeństw a nic nie będzie. Niech pan 
spojrzy  w lu stro  i zobaczy, ja k  się panu  
nos pali.

— P a li się, ale ty lko do ciebie, bogi- 
nio mego serca!

ZŁOCI i m alu je  tablice nadgrobkowe. P ią
te k, Czeladź, B ytom ska 54. ~_____ '
ZAPOW IEDŹ. P odaje  s :ę do ogólnej wia­
domości, że 1. Józef, H ubert H ołota, robol- 
n ik  hutniczy, s tan u  wolnego zamieszkały, 
w Szopienicach, u lica W arszaw ska nr. 41 
syn m ałżonków: smolarza J a n a  H oło ty  \  
F ranciszk i z domu Cembor .zamieszkałymi 
w Szopienicach; 2. H elena S tachurska, ro­
botnica, s tan u  wolnego zam ieszkała w Szo 
pienicach, u lica  W arszaw ska n r. 41 córka 
zm arłych  małżonków: robotn ika W alente­
go S tachurskiego i Józefy  z domu J ng<a, 
ostatn io  zam ieszkałych w Sosnowcu chcą 
zawrzeć związek m ałżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąp ić  winno w Szopieni­
cach i czasopiśmie „Ekspres ZaglęiuM . 
E w entualne przeszkody należy zgłosi-i n i­
żej podpisanem u urzędnikow i s tan u  cywil 
nego. Szopienice, dn ia  8 października TJą*> 
r. U rzędnik stan u  cywilnego w zastępstw ie
A. Czo ra  __________ _ _ _____ —;—  —
ZA długi żony m ojej Ire n y  Ciolezyńskie.l 
z domu Filipozyków nie odpowiadam, l w i 
ezyćski, Grodziec.

W ydaw ca Helena M onsiorski. Druk. „ E s p r e s  Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz L ipski.
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